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Os!isrźa;ia i oskarżyciele.
(!sk)W-ród ogólnego zainteresowania dyplorra- 

L 1 poszczególnycn pańsiwj i narodów obraduje w 
enewie, urządzone sumptem nadzwyczajnym 
gromadzenie Ligi Naiodów. Lo pięknego miasta 

~?^ajr;arskiego, lezącego nad uroczym Lemai.em, 
■ :cba'i przedstawiciele 41 państw, między któ- 

i?r,1\ nie brak delegatów z egzotycznego Fyamu, 
« t. p. i radzą nad całokształtem spraw 

idących dzisiaj na porządku dziennym? i horna- 
sojących się rozwiązania i wynalezienia pla- 
r ra zapobiegawczego na splot współczesnych' 
*°nfńkv.ów politycznych i gospodarczych niedo
magam i

Wśród debat z dziedziny humanitarnej, jak 
oprawa dow rotu jeńców z Rosyi, czy też zakre- 
’0 zdrowotności, nie omieszkano także przy- 

®<ąpić do rezstizasania kwestyi, związanych Sa
le z taktyką zachodnio- europiejskiej dyploma- 

V*> zmierzającej do uspekcjema Wschodu i 
caiargów na tym tle wynikłych.

ó że weazh już w zwyczaj, że Polska sta
ła się kozłem iliaroym elokw encji i troskliwości 
»- yf jmatvzujacvcb‘ osobników, Zmierzających 
do takiego urządzenia tego świata, aby nfkt nie 
fńąol zwycięzioin opoKoju spożywania owoców 
Pogromu przeciwnika, uważał ang. delegat Bar
tos za całkiem stosowne poświęcić Pol ;ce zna
j d ą  część swego agresywnego przemówienia. 
' '  e n  przemówieniu zaatakował więc zachłan
n e  polskiego imperyalizmu, odmówił wszel- 

nwułości traktatowi ryskiemu, przyczem wy- 
t\ i na 3v'l*a^ ° dzienne wszystkie owe zarzu- 
, > będące w powszechnym orzeciwko nam użyt- 

u zagranicznych dyplomatów, 
by J y " r j oul angielskiego delegata nie można- 
 ̂ tr v^ . w 'e ê spostrzeżeń słusznych i u- 

g uzasadnionych, ale czas? i (miejsce, w którem 
rvminacve pod adresem Polski zostały 

Cz Powieaziane wymagają zastrzeżeń i energi- 
fceaPSZe®° Protestu hud ten, na jaki polski de- 
iraf senŁy«ientalny p. Paderewski zdobyć się po-

^  sonie bowiem należy sprawę z charak- 
•Pin instytucyi. wypieszczonej w myślach
5 1, ,IeP° marzyciela i teoretyka, eks-prezydenta 
h,.' w jedn oczon ych  Wilsona a wyknszlawio- 
cyi *J[Zez dyplomatów zwycięskiej AngjŁi ; Fran
k i  ,.P- Lloyd George i Clemenceau, nie za- 
z()r 1 s 'ę wsprządz do rydwanu, mającego 
o u pokonane mocarstwa centralne, meę
tjtkj ^dzen-iu międzypaństwowych s<osunków na 
hl(v Podstawach, któreby na przyszłość u-
dó °.zluWty vrszelki.e orę-.ne zatargi. Liga nar ■ 
dalęj.- slruovvana 'y ten SP03(^̂  * z pohudetó 
Za | P a >dealnychf i szczerze pacyfistycznych 
kt r̂etrzen iest przecie lylko związkiem państw, 
Piifus Zlfw y sPÓłkQ dla zagwarantowania r.ie- 
ale j Za,l!Ooci nietylko swoich słusznych granic 
Kia ‘ ;i Ly'kóv\, będących pokrzywdzeniem do- 
g^Jncyęh s-ę uznania a zlekceważonych inte-

K t e r s ł s y  n i e  g a i i z ą  s i ' ?  n a  p r © p o s y c y ę :  

a n g i e l s k ą  w  s p r a w ę  fe . . S lą s S ia .
BEBLIN, 8 . grudnia (Pat.) Komisya spraw Naradj- k om is j bv}y ściśle poufno, wiadomo 

zagranicznych parlamentu niemieckiego obrado- jednak, że doszło do porozumienia co do onm > 
wała wczoraj nad odpowiedzią na notę angiel- wnej odpowiedzi, jaka ma być dana rządowi &iv 
ską 1 w sprawie plebiscytu na Górnym Śląsku, gielskiemu.

O w c y m ia n e  >e,'tciów» i z a k i s i d c i k 6 vKi

^SOw n rouowościowych.
4» .. .DŚ ki,  specyficznie skonstruowanym zasa- 

^dującym  o zakresie uziaLuiia lei in-

WARSZAWA. (Pat.) Posiedzenie kom'syi mię- 
dzymnństeryalpej do spraw jeńców, zakładników 
i uchodźców z 7. grudnia br. poświęcone było 
rozpatrywania szeregu kwestyi, poruszonych w de
peszy nadesłanej z Rygi p-zez delegata do spraw 
•jeńców, Edwarda Zaleskiego. Depesza stwierdza 
przedewszystkiem możność pr^epn wadzenia w naj
bliższym czasie w podkgmisyi dla spraw jeńców 
i zakladndrów układu to «K> ich .wymiany. D.a 
wvkonan:n tej ostatniej bolszewicy proponują pun
kty oraniczni, jeden na linii kolejowej Motodecz- 
no-Bolock, drugi w Zwiahlu, trzeci w Olewsku, 
odrzucaj a zaś linię Stołpcy-Kojdanowo.v Na czole 
delegrcyi bolszewickiej, kióra w liczbie 25 osób 
ma przyjechać do Warszawy, aby utworzyć tutaj 
komisyę mieszaną, mają stanąć pp. Czerluncza- 
kiewicz, Sonier-Patek i Sosnowski. Są to Pola y  
komuniści, dwaj pierwsi byli adwokatami przysię
głymi w Rosyi, ostatni zaś jest robotnikiem. W

związku z projektowanym przyjazdem delegacyi de
pesza porusza kwestye techniczne, jak np. przygo
towanie lokalu na kaneelaryę, mieszkania itó., oraz 
ustala raz jeszcze, że L oiśzewicy niechętnie tra
ktują wymiany personalne, żąda ąc za każdą wy
daną osobę z terytoryum sowietów kilku aibo kil
kunastu komunistów, przeważnie 'obywateli pol
skich. Wreszcie r  lepesz; delegat Zaleski koJ 
munikuje, że na przedłożony przez niego bol
szewikom projekt komisy! międzyniinisteryalnej do
raźnego wysianiu cnociażby kilku wagonów z o- 
dzieżą, żywnością i opałem dla chorych jeńców 
naszych w Mińsku i Smoleńsku,, nie otrzymano 
jeszcze zgody Moskwy. Obrady Komisyi międzymi- 
nistervalnej toczyły się gl 'wnie w sprawie usta-, 
lenia magistrali i kolejowych, przez które mają po
dążać transporty z reoatryowan/mi, oraz ściślo 
z nią związanych punktów odbiorczych.

ŁODZIE DLA WYŁAWIANIA MIN DLA POLSKI.
GDANK, 8 . grudnia (Pat.V Danz. Ztg. do

nosi, że w najbliższym czasie przybędą do Gdań
ska łodzie do wyławiania min. Łodzie te, na
leżące dotychczas do nior ieckiej maiynarki w o
jennej, przeznaczone są dla Polskli, i będą n.j? 
pierw oddane do naprawy, poczerń przybędą do 
Gdańska. Pojemność każdej łodzi wynosi około 
400 tonn, szybkość zaś 17 mil morskich na 
godzinę. Łodzie te użyte być mogą również do 
służby cłowej.

stytncyi, która stała sie parodyą pomysłom so
cjalistycznych ideologów, marzących ó sfedero- 
wnnych stauach Europy, Liga narodów stała sie 
t j^ o  narzędziem, w ręku największych mo- 
ca/siw. Ongiś n< latach wojen napoleońskich, 
kiedy to porządek świata, podobnie jak dzisiaj, 
został wstrząśnięty aż do głębi, ówcześni moca
rza świr taj, i ich nyr-lomatyczni menterowie, za
wierali „święte przymierze monarchów" ahy du
chowi nowych rewolucyjnych idei przeciwstawić 
zwartą silę oporu.

-iuk.yka dzisiejszych burżuazyjnych kiero- 
wmków pańslw kapitalistycznych przy zalcłada- 
pih Ligi podobnymi rządziła Bię motywami. Ta 
tj ko różnica, ze nie szło im już o zagwaran
towanie praw feudalizmu ale irteresów kapitału, 
zagrożonego wjwełanym przez siebie rozstro 
|«1U i j-odjł*. yuu sie i  klu&k. niedoi' i nędzy po

OTWARCIE SZKOŁY MORSKIE! 7/ TCZEWIE.
TCZEW, (Pat.) Odbył się tu doniosły akt 

otwarcia pierwszej szkoły morsk’ej vr Polsce 
Na uroczystość przybyli z Warszawy szef de- 
j>ar!amentu dla spraw morskich admirał Porę
bski wraz z szefem sekcyi technicznej tego de
partamentu aannrałem Borowskim, kierowni
kiem oddziału operacyjnego kapitanem Filano- 
wiczem i człorkami angielskiej rnisyi 'morskiej 
pułk. WartorĄ i Buchanan, zaś z Gdańska komi
sarz generalny Rzeczypospolitej Biesiadecki w 
towarzystwie urzędników komisaryatu.

wojennej, ruchom proletaryatu.
Polityce zachodnio-europejskiej ferak tylko 

odwagi dia działania pod otwarta przyłbicą i 
dki tego budzącym się ideom o pacyfizmie, o- 
partym na przebudowie dzisiejszego ustroju spo
łecznego i uznaniu praw wszystkich narodów 
do samodzielności i niezawisłości polit. chcia
ła przeciwstavnć obłudę i półśrodki. . i

Nieszzzerość ta przebija charakterystycznie 
w rozprawach nad „polskim imperyalizrnem" 
podniecanym i wspomaganym przez ludzi, któ
rzy w obradach Zgromadzeniu Ligi biorą udz.ał, 
a być m oat i poklask dają wywodom pp. Ceniła 
Rhodesa i Bamesa. Dlatego też admonieye, któ
re z tego miejsca poaają w stronę Rzptej pol
skiej muszą ‘ rozbrzmiewać przykrym i faiszy- 
wy u" dysonansem.
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Obrady Ligi Narodów iw Genewic>
Opuszczanie Zgromadzenia przez dfclfjgalów argentyńskich.

PARYŻ, 8 . grudnia (Pat.) Na pc siedzeniu 
zgromadzenia Ligi narodów delegat Afryki po
łudniowej lord Robert Cecil wygłosił dłuższe 
przemówienie, w któroni dał wyraz swemu głę- 
iokiemu ubolewaniu z powodu wyjazdu z Ge
newy delegacji Argentyny, a mianowicie jej prze- 
urodniczącego, o  którym się wyraził z uajwię- 
uszern uznan iem.

Lord Cocil podkreślił następnie, że propo- 
fcyoya delegacyi argentyńskiej była podyktowa
na niewątpliwie jak najlepszymi zarniarani, a- 
łe gdyby każdy członek zgromadzenia ligi na
rodów uważał za wskazane postąoić za przy
kładem delegacyi argentyńskiej na wypadek od
mówieniu natychmiastowego wzięcia pod obra
dy je po wniosku, wówczas niemożliwe byłoby 
w zupełności lunkcyonowanie zgromadzenia.

Delegaci skandynawscy ujawnił’ głębsze i 
trafniejsze pojmowanie sytuacyi, skoro w  ual- 
szym ciągu uczestniczą w pracach zgromadze
nia pomimo odrzucenia ich wniosku. Delegacyi 
przewodził Broniing, który żąda odesiania 
wzmiankowanych wniosków z powrotem do ko
rni syi, która ma badać wszelkie projekty popra
wek do traktatu o lidze narodów. Delegat Ka-

gagfflagEBgBBMgi! ffiBSEagasaa

nady oświadcza, że zajmuje stanowiska 
identyczne, albowiem Kanada nie chce być 
powodem rozłamu wśród zgromadzenia, aniteż 
wprowadzać dysharmonii w atmosferę ogólne
go porozumienia, panującego w łonie zgroma
dzenia. Po dłuższej dyskusy: zgromadzenie po
wzięło ostateczną decyzyę, aby w ciągu bie
żącej sesyi usunąć z debat sprawy poprawek do 
statutu Ligi

W ostatecznym wyniku obrad podsekr. sta
no D|browski wysłał depeszę do delegata Za
leskiego, w ktćrej zaznaczył, że korni sya mię- 
dzyniinisieiyahia aprobuje punkty wymienne w 
Zwiehlu i Óiewsku, zgadza się na wymienioną 
delegację, d li której zarezerwuje odpowiednio 
pomieszczenie.

W zakończeniu obrad odczytano dcDeszę 
wiceministra Dąbukiego z • 6 . grudnia, w której 
len komunikuje, że wsprąwie reewakuacyi lafie 
zgodził się na zwrot mienia obywateli polskich, 
o ile ona znajduje się w R łb fj, i odrzucił pro
jekt wypłacenia odszkodowań, jeżeli mienie to 
zostało zni leczone, oraz —  jak głosi depesza 
—  żu sprawa jeńców jest załatwiona.

a r ■ ^wgj!aŁS!»

SaJim wyjsź^źa do Gar.ewy 
w sprattie dd ń ka.

UDSNK, 8 . g n a n a  (Pat.) Jak donoszą pi
sma tutejsze, prezydent Senatu Sahm wyjezuza 
dziś wieczorem w towarzystwie posła Wegmana 
do Genewy. Cdem tego wyjazdu jest obrona 
stanowiska niemieckiego w sprawie nńLtarnej 
obrony obszaru wolnego M. Gdańska.

BUDOWA DOMOW ROBOTNICZYCH.
Z mieyatywy i staraniem ministerstwa zdrowia 

publicznego buduje się obecnie domy kosztem nań- 
itwowego funduszu mieszkaniowego w Cieszynie, 

Wieliczce, Krakowie, Kaliszu i Włocławku. Domy 
te posiadają małe mieszkania dwu i jednopokojowe. 
Część jest już wyicończona,

PPS. wibac Senatu,
Wczoraj odbywały się narady warszawskiego 

okręgowego komitetu PPS. w sprane ie taktyki so 
cyuiistów wobec głosowania nad art. 3u i 36 pro
jektu konstytucyi, traktującymi o składzie senatu, i 
Żadnych obowiązujących uenwał nie powzięto, po
stanowiono tyiko zwołać na jutro posiedzenie rady 
delegatów robotników niepodległościowych, która 
zadecyduje o stanowisku socjalistów. J

Z KOifllSYl SPRAW ZAGRANICZNYCH.
WARSZAWA 8. grud, (Pat.) Posiedzenie ko 

misy i spraw zagranicznych odbędzie się jutro, wr 
czwartek. Na porządku dziennym znajduje się 
sprawa Śląska Cieszyńskiego i odpowiedź rządu 
na zgłoszoną interpelacyę.

INAUGURACYA ROKU AKADEMICKIEGO !921-
8 . grudnia. (Pat.) Uroczysta inauguracya 

ku akademickiego odbędzie się 3. styczida 1921 
Wpisy na wszystkie wydziały mają się rakom 
czy i  15. stycznia br., z wyjątkiem wpłsoW 00 
pierwszy rok medycyny, które będą zarokiw 0 
20 . grudma br.

ARESZTOWANIA NA CZARNEJ GIEŁDZIE-
WARSZAWA, 8 . grudnia. Pisma donoszą- 

Wczoraj w południe na placu bankowym v<‘]*' 
kszy oddział policyi dokonał niespodziewane 
aresztowania grup spekulantów walutowych.—■ 
Wszystkich aresztowanych odprowadzono d o  k®t 
nusaryatu, gdzie odebrano im posiadaną walu1? 
obcą, poczetn po spisaniu protokołów w y p u s z c z o 
no ich ua wolność. Skutkiem tej rewizyi 
zupełna prawie bezczynność czarnej giełdy.

 --
POWROT UCHODŹCÓW Z R03YI.

Przez naszą linię demarkacyjną w^aca tłumnie 
ludnosr z Rosyl. W wielkiej itości zwiaszcza n3' 
pływają żydzi. Władze polskie przepuszczaj tylko 
tych. którzy mogą wykazać się przynależnością d 
miejsc zamieszkania poza linią demaricacyjną poh 
ską.

—
TEATR NIEMIECKI W PRADZF DLA CZECH.

PRAGA. 8 grud. (Pat.) Spór czesko-niem eck 
w sprawne niemeckiego teacru, który w czasie ostat
nich rozrucłiów w Pradze został obsadzony przeż 
Czechów, zakończył się definitywnem p r z y z n a ;  nerń 
tego teatru Czechom. Niemcy prascy zam.erzaj® 
zaapelować do Niemców całego świata z prośb4 
o  zebranie funduszów na wybudowanie nowego 
teatru niemieckiego w Pradze

IZBA HANDLOWA POLSKO - WFGJERSKA.
WARSZAWA, Pat: Pisma donoszą: W dni0 

9. bm. odbędzie się zebranie organizacyjne Pc *' 
sko węgierskiej Izby handlowe; w Warszawie 
mającej być odpowiednikiem aualugicznej insty* 
tucyi istnieja.cej już od 6 miesięcy w Budapc' 
szcie Potrzeba tej insty tucyi daje się odczuwa0 
zwłaszcza z uwagi na projektowaną w najbbj0; 
szej przyszłości umowę wymienioną między oh0 
krajami.

SELMA LAGLRLOEFF.

Lewada o ftasicm gniazdku.
(Dokończenie).

Ale dnia tego, coraz mniej widział wizyi są
du ostatecznego. Zamiast tego coraz częściej spoj
rzeniem śledził ptaki. Widział jak szybko gniazdko 
było gotowe. Mali budowniczowie fruwali dookoła 
niego, i oglądali je. Przyniosły odrobinę mchu 
Ż prawdziwej wierzby i przylepiły go na zewnętrz
nej stronie; miało to być zamiast tynku i lakieru. 
Nazbierały najdelikatniejszej trawy wcłn.ste,, a sa
miczka wyrwała sobie puszek z własnych piersi 
i wyścieliła nim gniazdka wewnątrz; było to u- 
cządzenie i umeblowanie.

Chłopi, którzy obawiali się zgubnego wpły
wu, jaki mogłyby mieć modlitwy pustelnika u tro
nu* bożego, zwykle przynosił, mu chleo1 i mieko, by 
ułagodzić jego gniew. Przyszli teżf i teras? i zastał, 
jo  nieruchomo stojącego z gniazdem ptasiem w 
ręku.

„Pat-rcie, Jaico pobożny ten człowiek miłuje 
drobne stworzonka" — mówili — i już nie bali 
sk  S°i lecz podnosili dzban mleka ku wargom 
jego i do ust podawali chleb. Gdy zjadł i wypił, 
oapedził ludzi wśród złowrogich przekleństw, lecz 
oni uśmiechali się tyiko na te słowa.

Ciało jego oddawna już stało się byio sługą 
wcii. Przyucz/ł je Jo posłuszeństwa głodem i 
hiczowaniem, całoGziennem klęczeniem i czuwa
niem po nocach przez długie tygodnie. Teraz 
więc stalowe muskuły podtrzymywały ramiona tak 
wyprężone przez cza* długich dni i tygodni, a 
gdy samiczka pliszki siedziała na jajach i n e o- 
puszczała już gniazaka, nawet na noc nie wracał 
do jaskini. Nauczył się sypiać w pozycj > sieozą* 
ccj 7 pt'vciągn:ętemi ram ionami. Wszak m ędzv prztr- 
jaciółmi pustyni znajdują s.ę tacy, którzy 'Lkonaii 
rze&gr. jc&ztie wijjkśzyfełh ■.,

Przyzwyczaił się do dwojga małych, niespokoj
nych ocząt ptasich, które upogląaały na niego z 
brzegu gniazdka. Chronił gniazdko o ile go tyiko 
stać b)ło, przed gradem i deszczem.

Pewnego dnia. samiczka mogła już opuścić Swo
ją strażnicę. Obie pliszki siedziały na brzegu, 
gniazdka, kołysały się na ogonkach i naradzały 
się, zazdrośnie spoglądające, choć całe gniazdko 
zdawało się, napełnione było trwożliwym piskiem. 
Po drobnej chwilce wyprawiły się na połów ko
marów.

Łowią jednego komara po drugim i przynoszą 
do „domu", dla tego, co tak w górze w dłoni jego 
piszczy. A gdy przychodzi pokarm, oisk jest naj
większy. Pisk ten przeszkadza pobożnemu mężowi 
w jego modlitwie.

Zwolna, zwolna ramię jego upadł wzdłuż sta
wów, które prawie straciły już dar ruszania się, 
a jeeo małe rozognione oczy nieruchomo spoglą
dają na gniazdko.

Nigdy nie widział jeszcze czegoś tak bezrad
nie szkaradnego i biednego, drobniuchne nagie ciał- 
kaij z nędznym rzadkim puszkiem; bezoczne- bez si
ły lotu; właściwie tyłku sześć szeroko rozwartych 
dzióbków.

Sam się tem dziwił, ale właśnie tak jak były 
dc serca mu przypadły. Jeśli od tej chwili błagał 
Boga, by zbawii świal zburzeniem go, to czyni! mil
czący wvjatek dla tych sześciorga maleństwa bez- 
pomocncgo.

Kiedy wieśniaczki tera? przvnosiK mu jadło, 
nie dziękował im już złorzeczeniami. Ponieważ po
trzebnym się czuł dla tego drobiazgu w górze, cie
szył się, że ludzie nie dawali mu umierać z głodu.

Wkrótce sześć okrągłych główek ,ęło natrzeć 
przez dzień cały poza brzeg gniazdka. Ramię sta
rego Hatta coraz częściej spadało ku jego oczom. 
Widział jak z czerwonej skórki wyrastało pierze, 

I jak otwierały się oczka, a Kształty ciałejc zaokrą

glały się. Jako szczęśliwi spadkobiercy p iękno^  
której przyroda użyczyła skrzydlatym m ieszkańco01 
powietrza, rozwinęły niebawem swój powab.

A tymczasem z coraz, większą trudnością ^1" 
dostawały się z ust jego modlitwy o wielką klę^'* 
światową. Zdawało mu się że posiadał zapewnia
nie od boga, iż zniszczenie przyjazie, gdy droD|ie 
ptaszki już będą umiały latać. A oto stal i sz0' 
kał jakoby wybiegu jakiegoś przed B o g ie m -ojccf0, 
Tych sześciorga bowiem maiuchnych, których m  
strzegł i bronił, nie mógł by przynieść w eberz^;

Pierwej, o, to było co innego, gdy nie nt;3 
'eszcze nic, co jego było wiasnem. Zawładnęła ni0| 
miłość dla maluczkich i bez opiek: będących, kłóN/ 
każde małe dziecko uczyć musi dorosłych, nieb^2' 
piecznych ludzi, i zachwiała go...

Czasami chciał rzucić całe gniazdko do rzek'1' 
myśląc, że zazdrości godnymi są ci, którym doz?5̂  
lone jest umrzeć bez trosk i grzechów. Czyż f 1 
musiał ochraniać maleńkich przed zimnem i 

piezcami, przeć gfodem i rozlicznemi doppS’arT1̂ 
życia? Ale w laśn,e gdy tale myślał, z szumem prZ Q 
leciał krogulec w pobliże gniazdka i chciał - 3*31 
młode. W tem Hatto pochwycił zuchwaica I- | 
ręką, okręcił go wkoło nad głową swoją i cis0*  
siłą swego gniewu go rzeki.

I przyszedł dzień, gdy ptaszki dojrzały do 1°  
Jedna z jpliszek mozoliła się wewnątrz gnazdka 
wysunąć młode na brzeg, podczas gdy druga 'flt3hV 
.dokoła i pokazywała jak to jest łatwe, 

dziatki tylko spróbować chciały. A gdy młode ^  ■ 
cie bałv się, obie wzleciały i pokazały swoje 
piękniejsze sztuczki lotnicze. Bijąc skrzydłami. " r ‘ 
sywały rozmaite zakręty, albo prosto podłatr^’0. 
w' górę ,ak skowronki, lub też y>okojnie trzym3
się w powietrzu, z drzacemi s lnie sk^zydełkam' 

Aie gdy młode wciąż jeszcze trwały w oo° 
Hatto nie mógł wytrzymać już i zamieszał s C
sprawę. — Szturanąl je ostrożnie palcem i ty»ł Si>
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Silna Polska prrSrssł.ns dla spokrjji:
Europy. .

),Le Temns", półnrzedowy dziennik paryski, 
Poś.Mijęca znuwu wstępny a.łykał sprawie poi* 

ej i stosuuku jej do eutenty. I
W  wywouach swoich zwaicza pogląd, jakoby 

*,faiicya pop.erała Polskę z rucłyv\ów egoisty 
^ ''yph, chcąc mieć ją silną na wypadek wojny 
^■ancyi z NKrncam., którzy zapewne myślą o 
ev*’anżu. Francya dziś zbył czuje się silną, aby 

°ba\eiać  się miała icwanżu. W svej polisyce 
’̂s-houniej, tak tureckiej np. jak i poKki-j, k>e* 

łuj® się jedynie względami na sprawy ogólne i 
®a pokoj europe ski. Francya nic chce, by bol- 
'ttwicy położyli rękę na M ałj Azyę i zdobyli 
'''•'ływ przeważający na ru. h muzułmański. Tak 
ttiUu pragnie unicestwić dążenie bolszewików 

*"a zachód, do środkowej Europy, skąuby zagra
b i rozwcjowi życia w całej Europie.

Usadowiwszy się nad W ułą i w zagłębiu 
^glow em  .dawnej rosyjskiej Polski", stanowi

my pieheatiieezeńdtw# dla zagłębia węglowego 
ssawnego Śląska uustryackiego", które aziś przy 
Uczone jest do Czechosłowacyi, oraz dia Śląska 

Sinego.
Autor ani jednem słowem nie wspomina, że 

0 .dawne austrvackie zagłębie węglowe* jest 
^sze i zostało nam wydane przy wydatnej po- 
>l*0cy Francy i.

Dlatego więc —  piszs „Tempsr — aby bol- 
*'^vicy nie roztaii się potem po Europie, należy 

4 °y m a ć PoLkę. Toteż utrzymanie j j nie je&t 
Pia.,ą Fraiwryi tylko, lecz i Anglii, 'która w 

Przeciwnym wypadku nie mogiaby .lądować" 
\  portach bałtyckich .dawnej Hosyi", a i Nie- 

które znalazłyby się w grcżnem sąsiedztwie 
„ oiszewickiem na całei ogromne' granicy od
N,‘ttiiua aż po Odię.

Nie duelić tedy powinna kwesłya poiska en- 
?tltę, lecz łączyć, Wszyscy jej członkowie, szcze- 

^°-aie zaś Angl.a powinni zgodnie ją popierać, 
a* y sl. ła się silną i by bolszewi.y me mogli, 
*u* też nie kusili się jej zaatakować.

ALy zaś to osięgnąu, dopełnione być muszą 
Łt« r> warunki.
i Uaieźy 8taraó się, aby pleoiscyt na Górnym

odbył s ę nc Tych lej i prawidłowo. „Tem ps“

jednak n e ma wszelkiej nadziei, te głesowanle
wypadnie korzy tnie dla Polski. W obec pozwo
lenia, by głosować mogli a.,że nie zamieszkali 
na G. Śląsko, lecz urodzeni tam Niemcy, bot 
się, że ci o>t„tni, których liczba wynosi około 
3UC.300, przechylą szalę ra korzyść Vaterlandu 
niemieckiego. Radzi tedy. by prócz wojska fran
cuskiego i %‘ loskirgo, sprowadzić jeszcze kilka 
.jednostek" angielskich aby te miogiy utrzvmać 
porządek i pizc-strzegać, by głosowanie odbyło 
się swobodnie, pod ochroną bezstronnego dozoru.

Drugim trampkiem jshł, by rząd S sztab ge
neralny PPsudskegc powstrzymał się od ra.rel 
kieh awaniurniczych przedsięwzięć na w schedzie.

„Wszystkie misye koalicyjne, bawiące w War
szawie —  dodaje BTcmps“ — tego samego są 
zdania".

Należy także zmienić stan finnnsowy pań
stwa, szczegółhie jego walutę, bez czego najwięksi 
patryoc; nic nie zrobią,

W końcu trzebaby ostatecznm załatwić kwe- 
styę obrony Gdańska.

„Teoips* przytacza iczolucyęl reprezentanta 
Japonii, przedstaw ioaą na Lidze narodów w t.j 
sprawie, w której hr. Ishii .przyłącza się do o- 
pinli wyrażonej na konferencyi ambasadorów, 
/e Polska wydaje się być specyalnie desygnowana, 
by otrzymać cd L ;gii narodów mandat obrony 
woln go miasta, sądzi jednak, że mandatu tego 
nie można jej jednak dać bezwzględnie lecz, że 
Liga narodów w każdym poszcz igólnym wypadku 
powinna rozważyć, czy ma go Poisce powierzyć*.

J śli tekst ten ma obowiązywać na przyszłość 
w takim razie nasuwają się dwie kwestye: s

1. Gdyby Tf Gdańsku np. wybuchł zamach 
komunistyczny, któryby uniemożliwił prześeie 
do Polsiti armii i amunicyi, przeznaczonej dl.. 
Polski, czy wtedy m ałoby się czekać, az Liga 
ngrodów rozpatrzy sprawę?

2. Gdy Polska ińe może mandatu tego jako 
wyłączny tytuł otrzymać, to klóreż pańrtwo ma 
otrzymać go obok Polski? Jestt ma to być An
glia, to należy to zaraz powiedzieć, by adm^a- 
licya jej mogła na czas porozumieć się z poiak m 
sztabem generalnym.

Za /.ng!Ia Francy? wejdzia w st> 
a sunki z Rssy?.

W  artykule pod tytułem: , Zwrot" pisze Ca- 
cbin w, „Hamsfnita* : Teraz, gdy Wrangel pobity, 
gdy zniszczony jest Siemionów, a i Petlu.ę i Bu- 
łnehowicza dosięgła klęska, ininistcryum angiel
skie przygotowuje projekt odnowienia stosunków 
ekonomicznycn z R-osyą. ’ '

Lloyd Georga daje posłuch argumentom ro
zumu, Oświadcza w Izbie, że układ handlowy 
angieliko-rosyjski będzie wkrótce r a Warty, że 
jakkclwuk rząd bolszewicki jest okropny, to 
jednak islniejc coś gorszego od złego rządu — 
brak rządu w ogóle. Jest to dla Moskwy ogromne 
zwycięstwo; to wyłom w haniebnym b iok u ; oto 
Roay a powraca do światowego handlu to wstęp 
do publicznego uznania polityki komisarzy lu
dowych.

Od chwili, gdy Anglia w  ten sposób zrobiła 
początek, i gdy układy z Krassinein stawały się 
z każdym dmem ściślejsze, tóż miał zrobić p. 
Leygues? O . zy w iście pójść za Lloyd Georgem, 
OnegJaj przyszedł też do kumisyi dia spiaw 
zewnętrznych, aby nam powiedzieć, te taki ma 
w samej rzeczj zamiar.

P. Leygues powiedzbił nam, że chce rozerwać 
blok; dod .ł, iż Sowiety są faktycznie rządem, 
wobec czego postanowił pozwol ć przedstawi, ie- 
li.-m francuskiego nandlu i przemysłu nawiązać 
wszelkie stosunki, w jakie mogliby wejść Co 
wiecęj myśli nawet zachęcać formalnie Jo na
wiązania tych ttesunków z Rosją, co  dotychczas 
potępiano ja<o zbrodnicze \

C,o się tyczy W rrngia, to minister spraw za
granicznych oświadcza, te on nic nie znaczy; 
Francya uważa się za zwolnioną od wszelkich 
wobec niegc obowiązków'. Armia jego nie istnieje 
już dia Lcyiies'&; jeśli ją jeszcze żywimy, t j  
tylko przez ludzkość, ale nikt tu ule myaii już 
o tern, by nią się posługiwać.

Polityka ta nie jest bynajmniej naśladowni
ctwem Anglii, jest to wycolauie się zupełne na
szej reakcyi. /

<‘0°ern zadecj-dowało się wszystko. Wylatują drżą- 
e ' niepewne, sntagając pow.e .rzt, jak nietoperze, 

_ Padają, ale znów się podnoszą; po.inu ą na - zem 
P -ga sztuka i używają jej, by jak na,rychlej uo- 
na ' S|ę napowról do gniazda. Starzy wracają do 

radując się, a Halto uśm echa s ę.
^szak zadecydował o sp awle. 

j f-raz rozmyśla zgoła poważnie, czy nie zna- 
°y jakiego wybiegu dla Pana Boga 

tie '''/'l0że> jeśli się tak pomyśli, Bóg-ojciec trzema 
aebiig w swe: praw-1Cy jaji w-jeikie gniazdo ptasie, 

-Ożc powziął miłość dla tych, którzy tam mie- 
^  'h i domowią się oraz do wszystkich pozostają- 
I ^ez jpieki dzieci ziemi. Może zlitował się 
hik'' ^^ryci1 zniszczyć postanowił, tak jak puslel- 

■ ^miłował się nad inafymi p tasz Kam i. 
len CoPrawda, ptaszki pustelnika były nierównie 
hó e ni  ̂ ludzie Pana Boga, ale zrozum;ał już, że 

S mogf mieć dla nich serce ojca.
Sam a drugi dzień gniazdko stało puste i gorycz 
j. ptnośc: opanowała pustelnika. Powoi opadło 
j. ? u boku j;go  i zdawaio się, że cała pizy- 

a dech zaparła, aby ‘słychać grzmienia Duzanow 
U ostatecznego.

 ̂ ' w okamgnieniu wróciły wszystkie pliszki
5j Iâ 'y mu na głowie i na barkach, bo nie bały 
*hi wca ê- Wtem promień światła błysnął przez 
j-p ^any mózg starego Hatta. Wszak opuszczał 

? codziennie opuszczał je, aby widzieć ptasi, 
tak stał oblatywany, obskakiwauy przez 

^ tk ich  sześcioro młodych, skinął do kogoś 
uos.ne głową, Kogo nie wiuział. 

yot '»Jesies wolny", mówił „wolny jesteS". Nip 
rzymatent słowa, więc i ty swego dotrzymać 
"'oirzebujesz.

i i i. żc-a,*'ai0 mu się jakobc g \  y drzeć przestały 
lak gdyby rzeka zwolna układała się w łożysku 
^  aa Spoczynek. w (

Agitaćyi ruska przpciw uniwfrsy- 
tetowi w Sianisldwowis.

Wśród inteligsncyi ukraińskiej prowadzona 
jest żywa agitacya przeciw uniwersytetowi rus
kiemu w Stanisławowi.

Podobno uczeni zobowiązać się mieli sło
wem honoru, że nie przyjmą proponowanych im 
przez Rząd Polski katedr na uniwersytecie w 
Stanisławowie. —  Podobnież prowadzona jest 
agilaeya wrśród młodzieży ruskiej, aby nie zapi
sywała Się do zakładanego przez Rząd Polski u- 
niwersyteiu staiusławovrskiego.

Sirejk urz^dn kćw w Wiedniu.
WIEDElJ. 7. grudnia. D 6 b. m. rozpoćzął 

się w Wiedniu strejk urzędników państwowych, 
w którym wziąć miało udział około 25.000 u- 
rzęuników i tak zwanej C— klasy, to jest urzę
dników manipulacyjnych z maturą, pracujących 
w urzędach pocztowych, j>odatkowych, skarbo
wych i sądowych. Strejk nie ogarnął jednak u- 
rzędników wszystkich kategoryi, urzędnicy pocz
towi na razie nie przyłączyli się do niego. Na
tomiast strejk trwa we wszystkich urzędach ob- 
raciiunKOwyfch, gdzie przedstawiciele strajkują
cych pi1 :niją wejść. Podobny stan istnieje -w urzę
dach cłowych całego kraju, również Isą jzamknięte 
urzędu podatkowe. ,

Rząd mimo katastrofalnych następstw, gro
żących państwu, nie cncial zażegnać (ustępstwami 
Strejku, wychodząc z zasady, że oznaczałoby 
to podkopanie autorytetu maństwa.

Równocześnie slrejkują w Wiedniu robotni
cy meuuowi.

O bw ołania  nowe] re p u b lik i.
WIEDEŃ 8 grud. (Pat.) Telegr. Comp. z 

Zagrzeb:a. Bela Linder, były minister wojny w ga
binecie Karolyi ego, a obecny burmistrz Pięcioko- 
kościołow, obsadzonych obecrjie przez Serbów, tu
dzież Oskar( Jassy, były minister w gauintLie 
Karolyi'ego, przybyli przed kilku driaml do Bel- 
graau, gdzie konferowali z przedstawicielami rządu 
jugosłowiańskiego. W  Yezuhacie tych konferencvi 
Bela Linder obwołał w Pięciokościotach i w oko
licy samodzielną republikę, kto^a się będzie znaj-j 
dowaia pod ochroną Jugosławi W okolicy Pię- 
oiokościclów znajdują się kopalnie węgla.

Jugosławia na wypadek ataku węgierskiego na 
tę republikę zobowiązała się pospieszyć z iuierweu* 
cyą wpjskową.

Prawdopodobne zwjcięsiwn 
Kcn^lanlyns. r

/T E N v  B. grud. (pat.) Wyniki plebiscyt
w sprawie powrotu króla Konstantyna nie są je
szcze dokładnie znane. Półuizędowo donoszą, ż \ 
przeciwko powrotowi króla Konstantyna na tron 
grecki głosowało ogółem 20 proc. ludności. Cała 
luuność Tracyi oświadczyła się za powiotem króla 
Konstantyna. Na prowicyi 80 proc byłych rw o ' 
lenn.ków Venizelosa oddało swe glosy również 
na rzecz króla Konstantyna. Wczcraj’ popołudniu 
w Atenach urządzono owacyę na rzecz Konstantyna.

STREJK POWSZECHNY W  HISZPANII.
BARCELONA 8. grudnia (Pat.). — Strejk 

generalnych robotników przemysłowych w dokacn 
i na dworcach koiejowych trwa w dalszym ciągu. 
Jedynie robotnicy zatrudnieni w drobnym f>rze- 
myśie zamierza ą wrócić do pracy, i jest nadzieja, 
:ie |X)wrói ica do pracy, nastąpi juz w dniu ju- 

. \rzejszym. .. . .
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LWÓW, 8 gi udnia. 
REPERTUAR TP/.TR5I MIEJSKIE© WB LWOWIE.

Potracony przez wóz tramwajowy. — Wczoraj jjpraw y partyjne. 
na Gatryeiówce przypadkowo potrącił wóz tram- ”  : ~ ——
wajowy 55-cio letniego Ka-oła Scheera, szewca, * Bołszewfzm 1 SocyaRzn.. Drugi cdcryt tctf-
story odniósł liczne koniuzye na głowie. Pogoto- Dr. Rafała 'Bu "ber a na ten temat udbędzte 
wie rat. udzieliło mu pierwszej pomocy. środę dn. 3. grudnia br. o godz 7 w^ezor w

Zdziczały pies. W  ulicy Akademickiej stał za- ^tyne,:
Czwartek 9 g r u d n ia  o godz 7 w . e :z-i C y g a n e r y c  d r z ę ż o n y  d o  d o r o ż k i  I. 163 s p o k o j n y  kon, m a - z ą c Członkowie Zw. Metalowców morą rszbf^'

w. r»-av.s.o.*, sztuka w 4  aKtach A d o i ł a  howaczyś- 2apewne 0 żłobie, lub o  łące pokrytej s o c z y s t ą  tytoń w ttonsumie Metalowców z a t  o l e a z a n i c i f  
- U . g o  —  n o w o S C . o , i  i . ,  — u ™ - ;  i k  i n o  *

ie*

Piątek 10 
wars/a* »*a‘

Sobota 
poemat dramatyczny

10 grudnia o sodz. 7 wieczór .Cyganerya ^ w ą . Chodnikiem opodal przechodził podchorąży gitymacyi Związkowej do 15. gruunia i m  4  
po iaz drugi? Antoni szczep, wraz z psem, który rzucił s i ę  na *■*

Ił grud,i:a o godz. S ponot „Kordyan’ “my ^nego konia i dotl iiw,e po^ą^ał g t chra- • g acznł>^  towarzysze! W  zawodzie drze'*11^
py. Piesek ten .:adowoIony ze swego czynu używał1 ■ . . .  . . ■ < trY-łrV#. . .  , , . . , , w młynarskim i metalurg cznym i w tartaku w ; ‘L

Josota 11 gruanła o  godz* 7 wieczór „Lakme*, *ł«ak?pni* z -Ądcwolentem dałsz*) prom nady ->q , / ow?fd ; si akcr, * cen Jncową, Naieży p «W  
opera. korsie lwqwski«n, by przy tnnej sposobności po- - fi gt • * . Ydwółania*

ęłkdziela 12 ąntdr.ią o  gode 3*30 pop .Papierów, kąsać przechodzące dzieci lub niewiasty. Podobna! . p 8.
koel a *k‘ , komedy^. psie karesy są obecnie we Lwowie w modzie. j * Biblioteka Rady Robotniczej P. r * ,

N:‘weieŁt 13 g »  o!a o godz. 7 wlecz. .Rozwódka*. . . .  . . . . . .  . „  , nrzy ul. Ormiańskie- 1. 2. II p., otwarta we
ope* "ko __ K a<_- * 'Jamai j. P lu tppowi. kg j czwartki od 7.— 8 wieczorem.; # . —  o  w łe ę & u Ł u in .

Kauoya 3C mlc., abonament 6 marek, £)*■ 
dla tow. part. i ezłonków organie. zawoa.

P* łiadziałek 13 g jdnia o  jedz. 7 wieczór .Cyga- skradziono z mieszka n a  przy ul. Mochnackiego I.
MO u warszawska*, sztuka. 8 złoty zegarek, bieliznę, i różne rzeczy, wartości

' Po kardem przeustawlmiu wieczomem czekrją . 20.0C0 mk
-  - tr-.mwaj^w* do użytku PubUczaoid wc wszysuicu p. Maryi Niedzielskiej art. teatra'nej skradzio-,

kieruh «u ; nQ ze reainoś:;i przy ul. Peiczyńsk'ej 1. Lwowie v .~, •• - n -  ^  ^
tu  ! 5, a różne r z e c z y ,  wartości S .o r  Mk. w dzienniki lwowskie, krakowstie. warszaw'?-!? »
łYS2vmiRŁ przygodnym K respondentom. W wozie tramw. KD. skradziono p. Morytzowi1 f r;,niczne, otwarta codziennie (z wyjątkiem 0

Czytelnia plsn. w Uniwersytecie Ludowym
'wie przy ul. Ormiańskiej ł. 2. Jl. p. .zaopąirt0

mk. d «e l i świąt) od godz. 6. wiecz

Przeciwko najazdowi turecka-^' 
s z e w i c K i e m i i ,

1*

d in osz^ym  o nadużycia . i ,  czy to w Buchho!zqwj złoty ąegąrtk, wartości 0.033
dzmle aannrustracyi publicznej, esy w kwes- p  am clow Hajomu ;h ay riono z mieszkania 
fara* prywatnyw, zwracamy uw°,gą, ze ylko uj_ ^ d lą n ę j 1. 27 gotowk 'łC , rr it. i bie
koresponceneye pouvisar.e pełpem nąswjskiem ^  Wartości 8.030 mk.
| podaniem dudadnogo i Eprawd.ioncgn adresu, C L  jąr iia , esiuH liczaczcg0 !at 42, ujęto
feęd-iemy mogą umics/ozać. Korespondencyi a- s£  łw ^ n[cv p /z , u¥  Pil ukarskle,' l
nommowych Redakcya z zasady "te umieszcza. \Ł  osauzom, go waresziach polirim ch .
• „O gJ j ko** Związku polski-go m, czycielątwą Tar 7man m:Uardera. Powodzenie mister Gor-
^zkół po wszech nycn we .wowie, zapw za nauczy -  ! dona> „ b i u m  la wielkich fabryk i wspaniale 
■eic two iwowsnicfi szke bv» echnych ni. zfhratie urządzonego pałacu w Nowyin Yorku poaziwia-
v  konferencyi oki ęgo\'ej . wyborow, kto- WSZySCV gościa zaproszeni do niego na festyn • , .  ̂ . .
re eobędzie się w ooboię ema il, grudmą 1020 Wydany i cześć pięknej cófki miss Gerdca. A sprzynuarzonyęh armii tu tocW , so
o  gt.uz.me b wieczorem w sal. gimnastyczną, sąfeo, ! miliafder 0p0w-u d , f &  ^częście , jakie .nu obu- h eu  T . . . .  . . .
ły męskie, im. Maryi Magdaleny, ul. Leona Sapiehy „ r , towarzyszy, zawdzięcza talizmanowi, k tó -!łX ,,Zwaz*wszy, r  o^nzyw a band F n)al^ *  Y

ńłlsya bolszewicka weLwowIe. W  ceuch u- *7 zabrał umierającemu marynarzowi, gdy ten J 7 - ^re, .  1 0£>®za 11 vv Przecivy i?_ a -.; i'
rzędowych przybyła, misya bolszewicka do Lwowa, zginął podczas pożaru otrętu. Historyi lej przy- s, ?•’ .u r,loscl robotnicze.,, grnu nie ty 1. ] ^
którą umieszczono w kasynie „fcońskiem" przy u l « achująH się .■utciekawienj goście, między kió- '.r’lu? f 02 P^yczynia sie rowmoz do 1 , l(
M ekte* icza. W  U * *  W »vjs^  hrabia I ornił- r Ą gdy mis- j , f ^ a * !z j rma , saW!fnół'

M-ufłv rtfnn W  rrorat wiFrr#>r<*tn w *£r Gordon przynosi z kryjówki ow talizman i ?  . ynny udzu w owej ofenzyWie,- bi-gły W  W  czcra wieczorem y  mie.scu ^  ± hrahiji tlMtr_Ałft_ 4ft w ^  dz,ałając pod sztandarem bolszewickim t
ustępowem hotelu „Bristol"
okazało ze znaiezionegc przy
KÓb Doller, liczący lat około

( S .  B .  P . )  B i u l e t y n  i n f e r m a c y j n y  „ P ° ° r . . .  

R u s s i e "  o g ł a s z a  n a s t ę p u j ą c ą  r e z o l u c y ę ,  P r Z ^ J ,  

t ą  p r z e z  r e w o l u c y j n ą  p a r t y ę  Armenii, w o b e c  0

znaleziono bilet kolejowy i Zabłotowa, gotówkc Z  & z X I n v  P ^ a c i ó ł  krac^> 1 Turc>'i feuda,n' !
30.00U marek i różne weitsle, -  które _ _  zdg pieczeńs.wo metylLa dla

jonow ano na 
medycyny sądowej.

'X y rc7  1 ^  8 :are )?0 hrubiego postanawia .wprawić sie F,®cze^st^ ° , . . . epol-cya Zwłoki zabrano do Zakładu, ien kfejno1 ^  Am-iryki ale ią d a la  to, aby cvi anneńskmj, ecz cu yięcc], gror zup
'ją  siar? amiant iU swoją sp d m bi«rczynią.,zaSła^  PracuHcyni masom transkaukaz-b-t;

j, co stanowi tWS 
wolności i demoK1 łp?

\ re*f
e, i. 43. po truuime złozy mój zgubiony talizman, ten zosta- . ’ . J, ; '
towa w par- nie moim spadkobiercą. Rozpoczyna się walka w ” r°  no.s<̂  1 Sjtyalistnu: C<k;cł»
:ia się ? nie o talizman i epizody tej walki stanowią g łów n i V hre ilamowac mc luzacyę w s ż /

izyny, którą oś dramatu p. t. „BantMka z Kościelicy" w#.-, $wycj l £ f  ^ ,u'w- nt<v
2 . W ysłać na front wszystkicn swych 1

Groźny pożar. Wczoraj 3 godz. ‘i-tej v ie- j ^TecTamert starego hrabiego* opiewa: kto mi n a ’ , Koaa t. Gen tram: armeńskiej _ partyn - -  
czortM w realności przy ul. Janowskiej I. 32. p o - ! trumnie złoży mój zgubiony talizman, ten zosta- ,,JC7J».ieJ. Dasznakizutzun w iruzji poph’ 
częła płonąć drzewniana klatka senodowa 
łeras. Ogień rzekomo powstał od zajęcia sii
fen cnego powodu większej ilości benzyny, kuśra! oś dramatu p. t. „Banórtka z Kościelicy" wy- 
była ukryte poo schodami. Gdy płomienie przy świetlanego równocześnie w Marysieńce i K o - ', . . .
fcrały groźne rozmiary powstał popłoch pomiędzy oerniku. Akcya rozgrywa się naprzemian w A - , Jowąrzyszow. u
lokatorami tej realności, którzy poczęli ratewać się >neryce, to znów w Rosyi i w 3toiicy A nglii.', C  s1l  Ja 'd ra b ów  wszystkich  ̂ .
ucieczką skacząc z okien pierwo/ego piętra. W< Zdjęcia robione na pełnem moraup sceny na o- lTV,arzys» w, « torzy obowiązki. aw«go » ,p '  
czasie tym p. Sara Ehrlichowa i Regina Flich- , kręcie wykonane eostały po misazowsku. Pożar mst* 
łenfeldowa, wybijając szjby w swym mieszkaniu, w teatrze i panikę wyreżyserowano z podziwu] 
fatalnie poraniły się po rękach. Pogotowie rat. i godną p-ecyzyą. Niezmiernie ciekawe są takie ( 
udzieliło im piei wszej pomocy. Straż pnżarua przy-I epizody, w których „pracuje" polieya angielska
była na miejsce i ogień wkrótce zlokalizowała I w Londynie. Dramat jest niezwykła efektowny i! »  I I U* : nt * A (k
ugasiła. Schody do wysokości I go piętra uległy dostarcza widzom bardzo wieie emocyj. A n § iS lS K i9  ZW ^ Z lti Z'/Y '0 u 0  * ®
n ■ nrzeważnej części zn.azczeniu.

Władze zapewno wykryją sprawcę pożaru I po
ciągną go do odpowiedzialności.

Krakowska „czarna giełda" w opałach. One- 
gdaj polieya otoczyła pokątną giełdę w Krakowie, 
przyczem przytrzymano około 1000 osób, podej- 
.•zanych o spekulacyę walutową. Znaleziono przy 
nich przeszło 1C milionów marek, które zakwe- 
styonowana

Znaleziono dnia G. b. m, około godziny 11. 
przerlpoł. pieniądze i kgityrpacyę w płóciennym 
pugilaresie, po które należy się zgłos ić w biurze 

ągy chorych, Brajerowsha S. od godz. & 4  u p. 
M Turusa.

Na podstawie § 19. ust. pr. o umieszczenie na 
łamach swesro pisma nastęnując?go sprostowania

Nieprawdą jest, jakobym był obecny na ze
braniu stróżów i dozorców w LDomu katolickim 
w niedziele dnia 5 bm.

Natomiast prawaą JeRt. -te o zebraniu tem

RH PPH PO RT J f i lZ F ,
tactinik I . wspólnik Drr Helfera, przyjmuj i obecnie

Sil. Akaflsmicka 10.

stanów ły przed wojną najsilniejszą grupę Vi ' ^
azynarodowym Związku zawodowym. Dzisiaj

i" ją one daleko w tyle jjoza niemi.-cliiemi .B 
^ kaini zawodowemi. O g ó ;nej sile i, irfiel*>kl

-  l9 -° :

y4ofu  
i

organizacyi pooąje bliższo cyfry Scnippel %v j  
szybie 2021 socyaiistyczneąo miosięcznika. W eu! 
tych ilość cztonkósć w yrosua :

Nowo otwarte biuro dzienników w Pa- Grupa zawodowa: rok 1919;
sażu Hausmma 1. 9, polecamy naszym czytelni- iprzkmysł budowlany 290,uóO
komj i Towarzyszom z tej dzielnicy, aby tara zao- górnictwo i kamieniołomy 7I5.Ó43 
patrywali się w Dziennik Ludowy. q3 _ q . r)rł* mvsł metal, i budów, okr.8ii8.720

    robotnicy przem. włóii.aijtego 474.204
. . „  . , , prz* mysi ubraniowy 2 łti. 86

— Nowo otwarte Biuro dzienników prz-- ul. koteiarse 1 546 031
7.' blikicwicza 1. 2, poleca ny naszym Czytelnikom transport 243 2™
i Towarzyszom tej dz.elnicy, aby tam zaopąiry- ; rolni, two I ryhołostwo 101.000
»/ali się w „Dzie nut Ludowy'. drukarnia, rrzem yd naoi

5śi

. U  u r . a ;  n a ,  p r z e m y d  p a p i e r o w y  ] 3 "  5 7 0

— o o —  r o D o t n i c y  d r z e w n i  U 0 7 3 3

Zcubiono kołnież futrzany (żółty lis) w lv M u,cy kuP;etcy  ^ . 0 - 0
Domu katolici im przy ul. Gródeckiej alb* w r° żne zaw°dy 22.VGć7

5«S .«3 

■ » #

% # ■

idowiedziałem się dopiero z „Dziennika Ludowego", drodzo stanuąd do Teatru m. dnia 5. bm. /  nieukwaliflko* ani robotnicy | ,j2| « « /  
w wymienioną ?af niedzielę byłem zajęły crrnnościa nocy. Uczciwy znalazca zechce zwrócić zgubę urzędnicy puoli^nych  władz I >7 7 9 2  

mi nuszpiisit rsikm w parafii św. tlżbety. za wy na grodzeniem do Administrucyi „Dziennika 1par
Z poważaniem ja. Dr. Paluch.

i grodzeniem 
; Ludowego". i

§,2ti2.5óęi b,49̂ *
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f  GD ŁUNĄ, powieść z r.
A B T U R  Ł  (C W I H O W S K I E G O

%j*R£ci*ą p ra s ę  i jest do nabycia w Łndnwem Towarzystwie Wydawnicżem,
^  ul Nyksm^ka 21 i we wszystkitii księgarniach.
^ **BMMaHBaqaM HBnł a a B P a p E ^ ^ ». g a s a s itaBa8ggE38TŁ'iBgaac^5aaK̂

®9csk[ew scy b aci n s  urzędach w Polsce.

v g ą p E S Ł a a Ł  |*j

. .  Pielowie Pniak 'i Zicrmęckt i tuw. wnieśli dc 
^ n‘Sterstwa sprawiedliwości interpelacyę w spra- 
ęj Przewlekania śledztwa sądowo-karnego prze- 
j  *° b. naczelnikowi wiezienia w Łodzi Aleksan- 

■ synowi Dymitra Modzelewskiego, oraz jc- 
pomocnikom Jegc'- eowi i Gogolewskiemu, 
/nterpdacya stw.eroza, że przed kilku m erą- 

1 r-*1 Powrócil do i-odzi dawny carsai kat, łajdak, 
i i '^ '" s c a ,  b. naczelnik więzienia przy ul. Długiej 
l°dzelcwski.

si» 'CC's;r?tny *en opa^, ważący 10 pudów, pawwil 
fi y  niesłychany sposób nad więźniani. p d 'ycz 
Ittii. Uczestniczył z wyrafinowaną rozkoszą pra- 

% Przy wszystkich egzekucjach. Lży! kobiety sto 
fol!*1* fdugawemi, aresztowanych skautów w 1912 
w,  ̂ ł>il i kopał. kobotniKÓw podnosił z tyłu za 
l  a poiem kpił z nich, że im pokazuje Polskę. 
ł0a2cie£° rewolucjonistę katował do utraty przy- 
^  'Ości t. zw. „mauscrem-naha:em". Był specy- 

ś w fabrykowaniu prowokatorów, 
ję Postrachem, wódką, oDie^amcami, teroryzował 
. słabych rooiąc katów i siepaczy. 1 ta kanalja 
B*kiewska, siepacz i kat Krwawy, korzysta, jak 

urągowisko z gościnności Polski „ludowej-*, 
ii ^  więzieniu przy ul. Milsza klucznikiem jest 

kuny kat, pomocnik ..'degenerowanego siepacza, 
iforowa — Gogolewski, 

i Gogolewski kilku politycznych ząoatożył na 
P*?*rć. Rozbestwiony cham oświadczył, że jego na- 
Rlk i z olwem musi b'vć zawsze zafarbowana po- 
JyM bojowe aw 1 az;ś ta kanalja nosi mundur u- 

‘łnika Pausiwa Polskictro.

Jegorow niedawno przyjechał również do Ło
dzi.

Jegorow wszystkie aresztowane kobiety nama- 
jwiaf do nierządu, a oporne sadzą* do karceru lub 
! pasto d się w niebywały sposób.

Kobiety, które uległy tenorowi ]"gorowa, roz- 
pajai wódką i zmuszał do rzeczy tak ohydnych,

' na które tylko mógł zdobyć się tak! zwyrodniały 
Moskal, jak Jegorow.

Na podstawie wyżej przytoczonych wiadomo
ści wdrożono śledztwo tylko przeciwko Modzelew
skiemu, lecz wkrótce zaniechano dalszych docho
dzeń. Sędzia śledczy, któremu tę sprawę powierzo
no, postarał się, aby wymienionych czynowników 
carskich i zb,rów nie pociągnięto do odpowiedzial
ności.

Wszyscy trzej ku zgorszeniu mieszkańców Ło
dzi zażywają nk-zem .1 ezamęconei swooody ruchów.
a Gogolewski dotychczas „pilnuje" więźniów, o- 
czywista jako — jako dozorca „polski". Bvć może, 

j że nosi medal, który ongiś otrzymał za „usieranuju 
służbuf<. j

Wobec powyższego interpelanci zapytują P. 
Ministra Sprawiedliwości■

Czy znane mu są fakty wvżej przytoczone?
Co zamierza uczynić, ażeby przeciwko Mo- 

dzelewrkiemu, Gogolewski mu i Jegorowowi naty
chmiast wdrożono energiczne dochodzenie?

Czy skłonnym jest Jać Wysokiej łzbie wy- 1 
czerpu ince sprawozdanie ze swoich w tej sprawie 
zarządzeń?

Z$ rąbjfyk* H *łU łą,

z a k ł a d  d ł n t y ś t y c z n u - t e c k n ic ż n y  
J O Z  fc »  i - i  i -  &  1 3  W Ą

Lwow. ul. Gr- ćcoKa c4 ss*cic-n*’ t^riofeiw. E-i-ji-tj). 
Uskutecznia sztuczna zęby na kauczuku i zloęe, r." 
i nio*iki bez usunięć a korzeni według najne wszj en 

systemów. iol.,—>

TUTKI i BIBUŁKI CYGA5IET0WE
PltZEUWOJEHREJ J A K O Ś C I  

P  o z ę d a , i e  d o  aa « . t o y c i a  J

„ftfiKPdyr** T. b .
l - W O T O  — 1 X l. S b l e - l o n  1. 2 0 ,

Z  p p c w in c j* ii
Stebnik, 5, grudnia 1920.

Nieszczęsna świnką detektywem.
«  &nia 24. b m. robotnicy w państwowej żu- 
Wj 8olllej W Stebniku, pracujący koło _gaszenia 
f̂tdlc .Za-uvTażvii, jak świma będącą własnością 

ą ‘ 0'hi-,arzd żupy solnej,-rozciągała płótno p̂ >d 
y f-p y n em , w ki >rvm mieszczą sit, mafrryaty 
*  T o cz o n a  41^ fuńkcyonaryuszy i robotników

W i &.h 'ierclzono. że były to dwa zwoje płótna, 
MŚr Ci °*£o}o 120 metrów, a zakupione w cenie 

* P° 120 mk. za 1 m. Płótna to „nnznany 
kujar ca" -ikn,dl i Okrył pod blachy i bś-mi, o- 
^  u- wspomnianego magazynu. Odkryw-
dzjg. _ kradzieży spotkała kara, bo na drugi 
Wa sPQrząd§ptwą z niej k iełbas*i szjoiki, lipra- 

Ddnak obróciła się w mały skandal. , 
hr*ę, 0 za czasów austryackich był jeden kowal 
% c / ^ o r «  na kilka salin. Dyrektor żup-' p*.

d‘ .vląs mianuwał jednak Karola Piotrowskię- 
•stwa kowalem, którego opłać? skarl pań- 
iaj 30.000 mk. rocznie. By miał on

?rqpijano go magazyuierejn, dla pilno- 
i  a? u  t. p. to w -ró -. Po tym e-prizodzie
tjttłj , świnką, na żądanie przedstawi
® sjl ’'V jt;-ku robotniczego, zarząd wydelegował 
s-‘kor1fr' ar<:',vv * 1 robotnika, by przeprowadzili 
?\'on 1 r magazynie. Z nieznanych powodów

bwali om tylko zawartość płótnu i o i
Sie brak jego w ilości 

552 metrów,
120

^zaj

ie ^ m. wygrzebanych przez świnię, Ja- 
Zt*ht w innych towarocli tego nie stvier-
ĉye T \ Piotrowski już kilka lat pełftij !’Jb- 

tvm magazynie' i dlatego widocznie «a- 
Uczi * °dearal mu zaraz po tvm wykryciu 

>0ho j 0ti °kradzionego magazynu, locz poie- 
sikich ,ad ?ftrutunu —  uczynić szkontrum wszy-

j, owarów
ję " ;ltl;cy m‘escovri, o faktach tycb di'nie 

lei-stfr. , prokuratoryi pnństwa, oraz do Mini- 
1)4 rczm. _1 u i przemysłui i czekają obecnie

Ł*-**4i tej akcyi.

W ojna  I r la n d ii  z A iig ! ą.
Zamachy liwerpoolskie rzuciły wielkie po 

strach na władze angielskie. Na posiedzeniu ra 
dy ministrów' powzięto bardzo szczegółowe śro
dki ostrożności.

Dokumenty, które wpadły w ręce polteyi, 
pozwalają wyrobić sobie wyobrażenie o nad
zwyczajnej kampanii terorystycznej, jaką skraj- 
ne żywioły sin/cimstów postanowiły podjąć w 
Anglii. Rozciągnięto nader ścisły dozór w doi- 
tach, do których zawijają z Irlandyi statki; o 
Btrożność trochę spóźniona, jeśli prawdą jest, 
że w Anglii bawi już ogromna ilość irlanczyków 
zdecydowanych ną wszysiko.

Zdaje się zresztą, że sianfeiniści ńie zależą 
bynajmniej od publicznych lokomobilów, gdy 
cucą się przenieść z miejsca na miejsce. Powia
dają że przybywają w czółnach —  automobilach 
i wyląaowują na jakichś samotnych punktach wy 
brzcza północnego.

i—.*♦—■
KOpF.NH ĄQĄ East-Espreaa. 'Z Londynu do

noszą. W drńu, w którym Izba gmin obradowała 
nad sprawą ;rlandzką i zarządzeniami oLron- 
nemi, każdy wchodzący musiał się poddać o- 
sobiste; rowizyi.

Członkowie rządu i ich rodziny otrzymują 
stale listy z pogróżkami. Katedra weatmfnster- 
ska jest pilnie strzeżona dmemj i nocą.

l Manchester sDodzwwany jest lada chwila 
atak sinnfeiiustów — strzeżone są pilnie zakła
dy gazowb i elektrymzne ze w zględu na wielką 
ilość pracujących tam roootników irlandzkich, 
którzy podejrzewam są o związek z Bumfeini- 
stami.

PotI|i'iSujcis polskę p żyszkę psńst

Jeszcze Wranuśl.
Wrangel ni,a schodzi ze szpalt dz.&nc.ików, 

francusticc i mc dziwnego. Zbyt w k ie  nadziei' 
przjrwiązywała raakeya francuska do jogo po
wodzeń i?,; j l ż ,  już czuła się blisko ideału: od
budowy carskiej Rosyi, ąż tu bohater jej runął, 
a z nim wszyanlde nadzieje nie tylko Irancuskioj 
ale . całej europejskiej reukevri

Na artykuł „Tempsa", tłumaczący klęskę 
swego pupi a, odt^owiada „ilurii:ińite'‘, która nie 
aoiykąiąe wyliczonych, a „numerami objętych*'] 
czynuiiów upadku, wymienionych przez „Tejnps*] 
dodaje od siebie: * )

Napomniano podać iw ie przyczyny, „Tempte'k( 
zas ominął je dlatego, że musiałby wciągnąAi 
w grę jiolicyke ministerstwa spraw zagr.

Nasza dyplomacya i nasz sztab generalny 
zaufały Wtanglowi, tak jak zaufano Demkmowi, 
który w tej samej a trefią był poDrzenmkiena 
bałtyckiego awanturnika Stanęły za mm, Ri®: 
Dowziąwszy o n-m najmniejszych informacyi, luk 
zawierzywszy inionnatorom, pozbawionym z m y-’ 
słu krytycznego, lub przejętych namiętnością 
kontrrewolucyjną,'i carofiiską. Gdy się czyta ma- 1 
wę wygłoszoną niedawno w Sebąąte- 
polu przez wysokiego komisarza francuskiego,j 
ma mę miarę jak niesłychaną nieznajomością 
swych reprezentantów odznacza się rz -,d Łey.j 
gues‘a. Brano azyatycią hordę za armję, p.r-.y-: 
risywano awanturnikowi, przeciw rtóremu cn lj-
pska ludność rawoilowata i który troszczył ttą 
jedynie o swą ainbicyę małostkową Sił.-fi zdol
ność pokonania najgłębszego i najszerszego ru-, 
che proletaryatu, jaki widziały kiedykolwiek 
dzi je . ‘ '*

Nadto dyplom acja nasza i nasz sziab gene
ralny sądziły, jak myślały to przez wszystkie 
trzy lata, że rewolucya rosyjska jest dziełem 
śekiy; że -sekta ta mało posiada w kraju zwoi 
lenników' i że kraj go.ów jest powstać przecn*j 
niej. Ta pierwotna koncepcja, która ciążftja na. 
wszystkich akcyach ontenty, a w szitzególności 
Franc, i, nie znikła jesz.czt. odnajdziemy ją jutro. 
To tasama, którą polityczni ludti“  an ie lscy  
żywili w r. 1703 przeciw Francyi Konwentu.

Ale fakty mszczą się. Czerwona armia z w y -; 
ciężyła, ponieważ miała za sobą wszysiko, co  
pracuje w Rosyi i ponieważ eyalem sowiecki wy 
szedł z samych wnętrzności narodu przywiozą* j 
nego do swego wyzwolenia. W rangę] musiał u- 
paść, a gdyby jutro ukazać się miał drugi Wtan- 
gel, to w bardziej jeszcze przyśpieszonym tera
pia musiałby ulec. Rosyjsaa rewolucya z rosną- 1 
ca gwaŁownożcią wyzbędzic sfę organizmów pa
sożytniczych, które usiiować będą osiąść na jej 
ciele.

Wolno „Temps“ owi dziwić się wypadkom 
i filozofować na ich temat. Rowolucya rosyjska 
dokończy swego dti.-Ja, zwmacająC' się przeciw 
swym wrogom r. zachodu, chcemy powiedzieć* 
przeciw B dachowiezom i P^!kirom. Fp.ztkly a- 
zyatyckie są d!a Anglii nauką w cbwi iii fedy-j 
wciąż j iszczę odracza pertraktacje handlowe s 
Krassinełh. W yobrażany sobie, że niepokój a,. 
Foreign Office jest nieco żywszy, , , . ,
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K o m a
TOnrrrcmzną burzliwą noc, gdzieś iia poboio- 

wisku pośród trunów, sęp parzył się ze świnią.
I z tego skrzyżowania, się wyrosła potem 

nowa rasa.
Istnieje też inna wykładnia jej rodowodu.
Gdzieś na grobie samobójcy uliczna dziewka

0 sumieniu morderczyni oddała się w mroczną, 
Durzliwą noc niemrawemu idjocie.

1 z tej pary powstała nowa rasa: Paskarzc!
Jest w nich bowiem jakaś mieszanina żą

dzy i cynizmu starej prostytutki oraz tępoty, 
zuchwałoścji i obżarstwa idyoty jest w nich bo
wiem drapieżność sępa i obmierzłoś^ i niechluj- 
ność Świn.

Gdy zajdziecie do wystawnych cuiuemi do 
pierwszorzędnych rostauiacyi i barów, tam ich 
napotkać^: rozpierających się zuchwale tuszą 
swych obrzękłych zadów, napęczniałych ciał o 
kolistych nabrzmiałych policzkach, o malutkich 
przekrwionych, pożądliwych oczkach, o zmy- 
tdowo-zgrubialych, zwisających wargach, o  tę
pych nizkich czołach — podobnych do mieszań
ca zwierza* i człowieka.

Nje należą już om do żadnej narodowości, 
do żadnej religii. Tłuszcz żalał ich rysy plemien
ne.

Wszyscy oni mają tak samo dzikie, jednako 
odpychające oblicze, jakdyby okrywała je nie 
zwykł i jakaś sprośnuśó i niepomierna jakaś plu-
gawo.ść.

•Nikt me wio, skąd się wzięli, nikt nie mó
głby orzec, skęd pochodzą. Z pól bitewnych przy 
6zli, z miast, gdzie ludność z głodu omdlewa
1 mrze, gdzie nieszczęście zwaliło się u pro
gów, gdzia nędzarze opuchnięci na bruku się 
tarć aj — stamtąd przybyli oni, tędzy, tłuści 
c  lśniących twarzach, w wykwitnem ubraniu.

Jedynie szczęsne stworzenia czasów obe
cnych. i

Rozgłośnie i zuchwale rozbrzmiewa ich 
śmiech. (Jeuyni którzy tak śmiać się potrafią"). 
L-acz śmech ten nie wese';, nie nieci w nikim 
zadowolenia, strach wionie od ich tegiego rże
nia. Ich śmiech podobny jest do śmiechu kata, 
gdy powróz na swej ofierze ściska, podobny 
Jest do śmiechu szakali w  noc bezgwiezdną, 
Ich radość zdejmuje nas zgrozą, ohydnym jest 
fila nas w dok ich wieczerzy, na której nie po- 
to jedzą, by głód swój zaspokoić. Jadło —  to 
ich uczucie, ich myśl, ich Bóg, ich szczęście ro
dzinne.

Ludzie to bez przeszłości, bez kultury Ob
ce im wysubtelnlone napawanie się i wydeli
kacono rozkosze.

I om są władcam* sy tuacyi, możnymi chwili. 
cawasaw 9 zm nsmmmmmmmaaummnmHMmaa

Anglia i
OWA PRĄDY.

|0 Układy angielsko- 'rosyjskie dobiegają do 
korzystnego końca. Prasa francuska, która po
mawia często Anglię o złą wolę, znajdzie się 
wkrótce pod faktem dokonanym, a dyplornacya 
francuska spostrzeże niebawem swoje odosobnie
nie, upadek swoich nadzi i f  i niemoc swego uporu 
kontrrewolucyjnego.

Nie jest tajemnicą, że w gabinecie londyft- 
.skim panują dwa prądy. Lord Churchill i lord 
Curzon nio zmienili dotychczas swego wrogiego 
Slariowiska wobec Moskwy. Wiston Churchill, 
klóry chciał ongiś zaatakować Sowiety przez 
Transkaukazyę, który onegdaj jeszcze przema
wiał ;.a okupjcyą Batum, mówi o konieczności 
zdławienia bolszewików. "Mówi on o komisa
rzach ludowych w terminach, w jakich odzywają 
gię o juch Clemenceau, lub Millerand, a posługu
jąc sin obelgami, nie zapomina, że pochodzi ze 
fczłacneckiej roaziny: to wa.u,ący zaiwaruziały 
arystokrata

Lord Curzon z innych powodów zwalcza 
Łolszewizm. Broniąc kapitalizmu i protektoratu 
nad Indyami. k.órych był wicekrólem, uważa 
Łolszewizm za niebezpieczeństwo dla panowania 
Anglii w Azyl. I dlatego przeciwny jest wszelkim 
jt nimi ponraklacyom.

Lloyd Georga bardziej chwiejny <r swych

To są ci, dla których się ogniem i Żelazem 
strzeże łada i porządku. To są ci, którzy korup- 
cyą zatruli urzędników; ci dla których naścieżaj 
są otwarte wszystkie drzwi, bramy i granice; 
ci, którzy świetnie s:ę czują zarjwno w Pol
sce, ja% i !w bolszewickiej Rosyi.

Oni stoją ponad wszelkimi ustrojami, po
nad wszystkimi rządami —  panują nad świa
tem. ’

Oni czują się wszędzie, ,a i  u siebie w 
domu.

Oni — paskarzi 1
Ay żyjecie z ich łaski, śpicie g Ich łaski 

i poruszacie się z ich łaski.
Oni są naszym losem, naszą okrutną karą.
W darli się do zam ków i swem chamstwem 

skazili architekturę. Kazali malować swe oblicza, 
najznakomitszym artystom i splugawiii sztukę. 
Skupywali pudami książki jedynie poto, aby wy
pełnić swe puste szafy biblioteczni i —  skaził* 
literaturę. Lakierkami swemi tratują wszystkie 
święte zakątki naszego życia, aby je bezcześcić, 
plugawić i kalać.

Nie mają oni ani miasta rodzinnego ant oj 
czyzny. Wydzierają ostatni kęs swym sąsia
dom, rabują pokarm swoim, sprzedają go dale
kim, obcym braciom, gdyż wiedzą (tylko o jednem 
—  o własnej przyziemnej rozkoszy, o  nasyce
niu swych plugawych pożądań.

Jakiś niesamowity strach ogarnia cię, gdy 
ujrzysz ich w miejscu pubiiczuem i rozwalo
nych bezwstydnie, o nogach rozkraczonych, dmu
chających każdemu w twarz dymem najdroż
szych cygar, depcących każdemu po nogach, roz 
pychającycli się łokciami, zawadjackich, but
ny cli i pewnYc.li, że wszystko im ujdzie bezkar
nie. . r

Go Iną’ podziwu jest cierpliwość kamieni, po
zwalających i n stąpać po sobie, godną podziwu 
jest cierpliwość ziemi, pozwalającej im deptać1 
po swej zielonej trawie.

*
Istnieje stara legenda, te  na mogdach nie

winnie zamordowanych ludzi rośnie trujące ziele. 
I dopóki krew niewinna nie zostanie pomszczo
na, ziele wzrasta, rozkrzewia, plem się i zatruł 
wa powietrze wokoło, aż dosięga moruercy

Europa pokryta jest milionami mogił nie
winnie zamordowanych ludzi. Tysiące morder
ców spaceruje po świecie na wolności. ‘ >

I dopóki mordercy ci nio sianą przed sąd 
historyi, jadowite zioła będą rosły i kwitły, 
zatruwając zyca-ó i świat.

Ziołami temi, są om — paskarze.

iH&sya. _
poglądach skłania się W tej chwili do zgody
a motywy jego są poważne: ł . klasa robott cza, 
której me lubi bynajmniej, lecz z która się li
czy; 2. Klęska Wraugla pokazała mu silę czer
wonych i zarazem bezskuteczność ataków, skie
rowanych przeciw nim od zewnątrz; 3. Kryzys 
heleński, źródło zgoła nowych kłopotów, spa
dających nań ze Wschodu; 4. Otwarcie rynków 
wschodnich może być na razie środkiem zarad 
czym na brak pracy, który zagraża W. Brytanii; 
5. Historya z koncesyą 600.000 kilometrów kwa
dratowych, udzielonej przez . komisarzy ludo
wych amerykańskim finansistom, w szczególny 
sposób wzruszyła angielskich finansistów, któ
rzy pragnęliby z podobnych korzystać przywi
lejów.

Toteż premiei zaniechał swego ostrego to
nu wobec Krassma i mroźna się soodziewać, 
definitywnej decyzyi z końcem miesiąca.

A arna tego może spostrzeże się takż^ 
Quui d ‘Orsay, (ulica, gdzie znajduje się franc. 
ministr. spraw zagr.), że nie zrozumiał zgoła, 
ewolutyi, laka dokonała się w świociĄ i że An
glia wbrew wszelkim teoryoin, myślała o swoich 
interesach. Winston Churchill i lord Curzon za
chowują swoją pogardę i swifią nienawiść, ;J| 
podpiszą pokój z Moskwą, tak jak Lloyd George. 1

tacesye przemysłowe w Rosyi sowiecK-
ę3. B. P.) „LTIumanite" ogłasza dekret ro 

syjskiego rządu sowietów, regulujący sprawę 
kottccsyi przemysłowych, udzie, miy cli w Rosy* 
kapitalistom zagranicznym

Zgodnie z dekretem tym:
1 . Właściciel koneesyi otrzymywać bęu- 1 

przewidzianą w umowie część wytworów, ° l!i3 
prawo wywozu za granicę. . .

2 . Vv przypadku, gdy stosować będzie 
wyższym stopniu ulepszeń.a techniczne, Pr?^j 
znane mu będzie pierwszeństwo w fanrykaę> 
maszyn na umowy specvalne, na większe 
stawki 1  t. d.

■ 3. Zależnie od charakterul i warunków koń 
cesyi ustalony będzie dłuższy okres jej trwam 
tak, 'by właścicielowi jej zapewnić możli"-^ 
wielką kompensatę za ryzyko, oraz za zaang* 
Ż0 \yane w przedsiębiorstwie środki tecliniczń -

4. Urząd federacyjnej Republiki Sowietów 
poręcza,, iż włożony w przedsiębiorstwo inaja 
tek właścicieli koneesyi nie ulegnie ani uspł 
cznieniu, ani konfiskacie, ani rekwizycyi.

5. Właściciel koneesyi będzie m.ał pra^ 
przyjmowania do irzedsiębiorstwa swego robo* 
tników i urzędników na całem Łerytoryum Re
publiki zgodnie z ustawami o pracy i spucym* 
uą uwagą gwarantującą przestrzeganie waru'* 
ków pracy i zabezpieczenie życia* i zdrowia r0' 
Lotników. i .

Beakcya w  R u m u n i) !
Od chwili wcielenia do Romunii Besambii, 

drmogtodu, Banatu i Bukowiny, rozpoczął 9ł£ 
kres strasznych cierpień dla ludości robotni"?0’ 
całej Rumunii. A „korzyści" polityki ucisku *’u' 
irańskiej biurokracyi rozciągnięte zostały na ,A;7 ' 
zwolonych" synów ojczyzny przez ustanowienie st®' 
nu oblężenia w prowincyach, k+óre „powróciły 
matki ojczyzny". Zniesione tu zostały wszelkie pr*' 
wa, wszelaka wolność. Niema sprawiedliwości c? ‘  
wilnej, tylko prawo wojskowe całym swym c1̂  
żarem spoczywa na mieszkańcach. 1

Należy przyznać, że „demokratyczny" rząd g®” 
nerała Avarescu, zadeklarował także stan o b k ^  - 
nia mocą swych zasad „równości" w starej Ru' 
munii. W ten sposób cały kraj znajduje się w ™ 
kach generałów, pułkowników, poruczników, kt(̂  
rych samowola nie zna granic i którzy, by 
pewnie sobie respekt, nie wahają się uciekać 
granatów 'tanków, gazu trującego, i jak tam )c' 
szcze nazywają się te wszystkie „wielkie" zdobyć 
kultury woiennej. ' '

W  wielkiej Rumunii, aktualna polityka, to 
lityka wojenna. 5 [

Proletaryat rumuński jęczy pod, nieznośni'  ̂
jarzmem dyktatury mil.tarnej, której żelazna p^ . 
sięga aż ‘Jb .warstatów i fabryk, gazie rebouj1 ' 
są osaczeni, rady robotnicze rozwiązane. D oda ją  
do tego uchwalore niedawno obowiazkwe sAfl 
■ polubowne, które pozbawiają roootników estatn1'- 

śladńw prawa koalicyjnego. ^
( Wvdano szereg dekretów, redukujących do ^  

ra wszelkie prawa i swobody, któremi jeszcze c 
szyć się można ze rządów kapitalistycznych. Je 
z nich zakazuje prawa pobytu „obcym", P,r1.. 
których me rozumie się bynajmn.ej obywateli 
granicy. ,e

W  Banacie, na Bukowinie, w Siedmiogi'00 . 
uważa się za obcych żydów, socy a listów, a ( /  ,i 
stów i bolszewików. Wszyscy ci „cudzoziem ki 
jakkolwiek są obywatelami rumuńskimi, ljłl 
opuście m:asto, w którem mieszkają, o ile nie j 
sili go jako miejsce swego stałego mieszkań1-11 j  
sierpnia 1914 r. Wypędza się ich pod prote'<Sa(Jt 

1 braku ■ fn ieszkań. a lokale opuszczone prtez 
natychmiast wskazane są do dyspozycyi „lojalni' 
nowo przybyszom. ^

Skutki takiej polityki okażą się ritćz*dłu=>
Na razie górnicy Siedmiogrodu i Banatu .  

stosowali do ministerstwa pracy rodzaj nLirna ,{ 
w formie adresu z całą listą żądań. Powiada 
jeśli natychmiast nie otrzymają satysfakcyi, * 1̂ 3- 
botnicy zajmą kopalnie i zabezpieczą sobie eksp 
tacyę tychże. (vj

Wobec warunków ekonomicznych RomyT ' ^  
struktury społecznej, jej stopnia cj^ilizacyi P° jej 
nego bardzo do rosyjskiego, wobec sąsiedztwa j, 
z nią i z Bulgaryą, możną spodziewać się ^  
kiego? , . ,
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^Prrwach tego działu 

'ncisic się należv do 
./'inisyi Związki) Kas 
j 0ry^n . Małopolski i 
'  "  — Ś .ą s k d ------------

. L W Ó W  
Kopernika L 16, II. p Dział poświęcony sprawom ochrony i utoieczfniu pracujących

Wychodzi 
r ' « sk n o  t y d s ł e f

jako organ 
Komisji Związka Kas 

d’ B chorych.

Kas
Kasy a szpita!!ea

-a sa  ma obowiązek udzielać choremu za- 
goasl lekarza, i ltkow leczenia szpitalnego art. 
”  Ustawy). A więc leczenie w szpitalu zależy 

£f) "tcznie od zarządzenia Rasy. Ustawa wyra-

a niejasne —  postanowienie w ustawie w  spra
wie leczenia szpitalnego.

W ait. 28 powiada ustawa, że Kasa ma 
prawo udzielać choremu leczenia szpitalnego 
reule najniższej taryfy opłat.

W art. 43. III al. 1 powiada ustawa, że 
szpitale mają przyjmować członków po cenach 
odpowiadających połowie własnego przeciętnego 
kosziu utrzymania i leczenia chorego.

Już przed kilka miesiącami'wystosowała 
komisja pismo do ministerstwa, żądając wy
jaśnienia tego postanowienia. >

Szpitale nasze mają 3 klasy. Trzecia, ta 
najniższa taryfa, jest najtańszą. Inne są droższe 
• wykluczone z ustawy. Przeciętny koszt le
czenia i utrzymania może jednak szpital wyli
czyć —  trzymając się dosłownie przepisu u- 
stawy —  (kosztu wszystkich chorych w szpitalu 
leczonych. Byłaby to wielka krzywda dla Ras, 
bo nie^można jej kazać płacić za zbytkowne a 
tylko za potrzebne rzeczy. Przeciętna powinna 
być -wrhezoną wedle kosztu leczenia i utrzyma
nia chorych pielęgnowanych wedle najniższej 
taryfy opłat. Dlatego też pragnęlibyśmy, aby 
pod tym wzgięaem sprawa jbyła jaent tyt dokładnie 
interpretowaną, bo te dwa sprzeczne z sobą 
przepisy ustawy muszą wreszcie doznać uzgo
dnienia.

Stanowisko Ministerstwa zdrowia, które szu
ka pokrycia deficytów gospodarki szpitalnej w 
funduszach Kas (nawet nie istniejących —  vide 
Sokal) zniewala nas do obszerniejszego trakto- 

ij^fcględu na *cil stosunek do pracodawcy, z zdania tej sprawy Musimy zaraz na wstępie 
zwykle razem mieszkają, ponajwiększej: starać się ochronić Kasy przed takimi kwiat- 

tpjj w szpitalu. Wiemy dalej, że ubezpiecze- kam/ jakie na niwie fiskalizmu szpitalnych za 
j  ‘ użlw rinmnwei bedzie szło onorem. Nie rządów i ich władz przełożonych tak bujnie

się rozw'jały dutąd. Musimy, i chcemy wobec 
szpitali spełnić nasze obowiązki, ale nie chce-* 
my odpowiadać za wmy pracodawco wvi juedba- 
,ących o ubezpieczenie pracujących.

Nadto praśniemy zwrócić uwagę Kas na'te 
w sz 's 1kia trudności i niebezpieczeństwa jakie 
'm grożą z tej strony i chcemy, 'aby się osw o
iły z myślą, że najlepiej będzie dla każdej Ka
sy, której fundusze na to pozwolą, przygotowy
wać wszystko potrzebna na założenie własnego 
szpitala Skoro tylko zaczniemy wracać do nor
malnych warunków życiowych —  tu Kasy będą 
SRisuify zwrócić całą swoją energię, bo v»'łasny 
szpital dobrze prowadzony, będzie dla Kasy o- 

U chroną przed szykanami a dla członków bługo- 
‘ sławieństwein.
3SBES9U

jj-1* Uuwi, że za zgodą członka może Kasa (a 
U fcto inny) udzń .ać leczenia szpitalnego. Są 
a, ^0  w tym artykule ustawy wyliczone ewentu- 
Zsl°JC: kiec!y Kasa może chorego i bez jego

y.y hmieścić w szpitalu. Ale nie może tego 
* kto inny tylko Kasa.

Mj r'-> brzmienie ustawy wysnuć każe wniosek 
ję Ptyyjmowanie chorych w szpitalach, bez po- 
; ,V!u>a Kasy nie odpowiada wymocom ustawy 
k nie może być pociąganą do pokrywania 
c^Sz ow leczenia. Szpital nie śmie przyjmować 
tjj^heh na rachunek Kasy, którym Kasa nie 

pomocy w tei formie. Nie wolno więc 
« i K wysnówać wniosków dtorojobiycli co do ooo- 

4zku pjącenia kosztow szpitalnych przez Ka- 
5̂  /k  to robiły austryackie władze . onecnie 
j j'*1 dami kierujące czynniki. Kasy n»e inogą 
8ł  : zdołają być przedmiotom specjalnego fi- 

1e§° rozumowania, bo ratunek i atrzyma- 
f jc Ŝzpitali nie nćueżą do ooowiązków Kas cho-,

^ takiem stanowisku Kasy od 1-go stycznia 
w Błędnie od chwili wprowadzenia nowej usta- 

stanąć powinny, 
y  Szczególnie w sprawach służby domowej, 
j,‘(s+aie zadudnionych i członków rodzin ostro

g o  i (baczność Kas będzie konieczną.
^ Wiadomo nam, że służbę domową leczy się,

‘a.k r ,uzl'y domowej będzie szło oporem. Nie 
tal p j będzie znaleść zajętych tą pracą, me 
tai , aUvo ze eh Ce pracodawca obowiązkowi te- 

UAc.zynić zadość 
«0r’ ,Je na leczenie do szpitala odda każdy pra- 
%  Ca sługę lub służącego, zwłaszcza gdy
hrkż°lia będzie cięższą. Ale ten pracodawca wie 
ł Częs!okroć, że polska ustawa nie zna 
fti J do pracodawcy za leczenie mezgłoszo- 
&:k l - °u wie, że go najwyżej czeka zaplata 
koi i wysokości niewui'sionych opłat i ja- 

która przy pierwszem „zaniedba
no tdzie mała, a to się zawsze opłaci w
ta-ę n.K . do Kosztów leczenia. Gdyby więc ma- 
taiym ciann interpretować ustawę, jak my to 
tyą "‘U", ’ o szkoda wynikła dla Kasy (.byłaby zbyt

‘e »nożnaJ i nie należy w ustaw/ę wkładać 
łas,r n-it-j me ma. W ustawie jest wyraźne 
nią ze tylko Rasa może udzielać lecze-

Kilkanaście sił manipulacyjnych
wyszkolonych w służbie kasowej na kursie, 
który się cbecnle kończy, jeai do dyspozycji Kas. 
Kasy reflektujące zechcą podać warunki i ro
dzaj zajęcia —  a otrzymają spis odpowiednich 

kandydaiów.
Sefcretaryat Komisyi Związkowe/ 

. Lwów, Kopernika 23

^Pdalrtógo — jasno więc sto. kwesiya 
, -" -o uważać musimy na ten przep's usla-

^tao Ze względu na członków rodziny. Wia- 
1 bę,i Ze lchvlających się od ubezpieczenia jest 

wielu. Trudno kontrolerom pra- 
*ię. wyszukać wszystkich uchylających

ecz8nie szpitalne członków rodziny tych, 
. ?J< winni być członkami znowu może 

aię lą' i kvlk° na wezwanie Kasy. Gdyby rzecz 
. a‘ a inaczej znowu ciężar jest za wielki4 K
J S?- .

JSlbo ' ?, " L) zrozumiale okrećliła ustawa tę rzecz 
otJec a. c -alupnikóivt i niestale zatrudnionych. 

eb'vili ^ asa ma obowiązki dopiero od tej
ły&ód • Htinęh) od wpisu do Kasy 4 albo 

*  ■ Hj —  stosownie do przepisu jaki Kasa 
chjąę '^Cle umieści. Jeżeli więc nie stale pra,- 

£  ab chałupnik —  nie ubezpieczon y w Ka- 
w szpitalu, to nie idega już 

0̂tl0sj ."j^Phwości, że Kasa nie ma oliowhtzku 
l|(i prac jego koszta Ieczema —  gdyż nie nabył 
W * *  świadczeń Kasy, na cu potrzeba, sio 
^ iUl.o |̂ ' °  brzmienia statutu 4— 6 tygoum być

znajduje się jedno bardzo ważne —

Do wiadomości k?s.
Otrzymaliśmy w cliwm gdy piszemy fo, de

peszę od ministerstwa pracy
■ óe we wtorea 7. grudnia

ministerstwo wysłało nam statut. Skoro tylke 
go otrzymamy, wyślemy Kasom po 10 egzem
plarzy statutu. Jeden z nich będzie tak zesta
wiony jak musi być podany, takich samych 
trzeba 4 jeszcze uzupełnić*i natychmiast zaopa
trzywszy je wedle szczegółowego pouczema ja- 
kie razem z statutami będzie wysłane, w wszy
stkie po^rz^bne klauzule, i przesłać do Minister- 
slwr. ^Ministerstwo załati/i statuta natychmiast 
— 1 o 51-3 w r.ich nie będzis zmiany. Tak przyrzekł 
soiennie referent odpowiedniego 'wydziału.

Równocześme z tem przesyłamy Kasom
spis aruków, jakie spo-ządzamy 

— Kasy muszą nam odwrotnie podać, ile ninie; 
więcej potrzebują z każdego druku, na które re
flektują

Jeżeli nie otrzymamy laliczk! od rządu, to
Kasy przed odbiorem druków będą musiały nam 
nadesłać odpowiednią należytośćt.

Ruch robotniczy w* Wtssrecii.
Ze Zjazdu Zwłązsów zawodowych we V ’ ło- 

<zcch wyjmujemy następujące dane odnośnie do 
ruchu robotniczego i organiza yi roooimczy&h 
wogóle.

Zdledwo, Se się skończyła wojna światowa, 
spostrzegła partya socyalistyczaa wtoaka, która) 
liczyła w reku 1913 około 48 tysijcy cz łon k ów  
a w  roku 1917 coś około 30 tysięcy członków, , 
że liczba jf j  członków ogronirie wzrasta. Z koń» 
cem roku 1917 ilość zorganizowanych robomi- 
ków w partyi wynosiła jeż około 120 tysięcy a 
dziś licma ta doszła już de 22u tysięcy. W ty h 
czasach, kiedy ruob socyalistyczny nabierał ta
kiego rozmachu wzrastała liczba członków .Ge
neralnej kcnfaieracyi pracy", t. j. Związków 
zawodowych. Podczas wojny konfed rccya pracy 
liczyła c iś  około miliozia członków a dziś m a ' 
po ia‘d 2 miliony członków ; sam Związek ro
botników rolnych liczy około miliona członków. 
Oprócz party, i „Generalnej Konfederacji" 
we Włoszech także samodzielne organizacje, 
..lóie rowuiei biorą udział w  ruchu rewoiucyj- 
rom  proletaryaiu włoskiego. To są: W łoska 
Unia syudykalistyezna, licząca około 150 tysięcy 
członków, kierunku anareho-syndykahstycziicgo, 

i Związek kolejarzy (około 200 tysięcy członków), 
ts lóry uchwalił już przystąpienie do „Generalnej 
Konftdeiacyi" i Związek rcbotniaów zatrudnio
nych na robotach morskich z tendencyą naro- 
dowo-syndyk* istyczną. Ruch anarchistyczny jest 
zorganizowany «• wtoskiej ar archi stycznej U nii; 
i v y mjt czasopismo z nakładem 50 tysięcy 
egzemplarzy.

Abyśmy mogli orędzie siłę partyi eocyalisły- 
znej należy wspomnieć zarazem, że jej organ 

codzienny „Avant;“ (t.ojak e wydanie: w Meuyo-; 
lanie, Rzyane i Tyrynu) ma nakład 4G0.fHl0 
egzemplarzy. Partya ma r“prezeutacvę w 400 
gminach, pomiędzy mórymi są najważniejsze-1 
środoę iska W ioch  półudnicWych.

Na szcze.ącdną u wagę zasługuje także wspomnie
nie ruchu roboł nikow młodocianych z liczba 
50. [100. Żołnierze powrycri jcy z wojny r.orgmi- 
zowali się w Związku inwahdów i urlopników, 
którzy przyłączyli się do „Generalnej Konfede- 
racyi*. Prasa socjalistyczna posiada mimo tego 
jeizcze cały szeng innych pism, pomiędzy tem 
także tygodnik d.a mtodzieży, aia kobiet i d la ' 
dzieci.

Pismo ,Avanfi* jest pismem aktywnem i fun
dusze zbierane dis niego odęgły sumę 3,20u.004 
lir. Tak samo w dobrych stosunkccłi flnarsowyćh 
znajduje się kasa partyjna.

Zarząd narodowy o ganizacyi współdzielczych, 
który jeszcze nie rak ału^o był neutralny, gł -si 

' obecnie zasady socyahstycŁae.

p r .  , • ■ ■ ii'.. -
/ r  -  ■ i s i i

rLEBISCYT GRECKI KORZYSTNY DLA PO 
WRCTU KONSTANTYNA.

PARYŻ. 6. grudnia (Pal:) Piebircyt w spra
wie następstwa Ironu w Grecyi został ukończony. 

1 tttyr.il: zdaje się bvc korzystny dla powrotu Kort- 
| stantyra, ponieważ w głosowaniu brati wyłącznie 
j udział rojaliścL Do starć nic przyszło,
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Kopernika 1?. par 
i& a ita  tur. Piacown .1 su- 
kiOfi i bielizny. N<.p ;:wa 
pcliczoch rpecy.-.Ir.enn ma 
szynami, poarob.enie, prze- 
iaso oAa.iie sw-.ti ró'v : ża
kietów. 10—5)

S ta re  01j  w  o
kupuje AiajKutPodwak Hr-1.

2 - 7

foinlli f; Wnuatji
ttyKonuje s;ę zaraz. Zięcia 

począwszy od 5 Mar. k
JtóŃjtia** LwJw, Jzblńywsli[b2

Paita męskie
mało używane okaztjnie 
s 'zedaSitlep '.omLow; ui. 
Sobiesk.ego 15. 98--

Na święta] pT;̂ fe
elegancko, wykonuje ko<.’yu 
my, płasz ze, suknie. Kra
wiec damski JÓ Z iF  FL1CIŁ 
Blachars a 2d.

Ś W I T O W E J  S Ł R W T
BIBUŁKI IIMTHICYGHRETGWE

Senna mu fim tei. “
F i b r y !1 a  ,.&.'■&&“  L r ś r ,  S b Ej i n t e n i a i  IB . 

Tyldo z wodnym znakiem na tibułce V1®35 gstomt-iaca.*.

Di » m c V i o  męskieidzie- 
( ł l i l d n i i ^  jnne kape

lusze, b riow.i d i częściow o, 
SUtie przerabiam na naj

nowsze fasony 
T t s r o r s y i a u s k c l

?;en za*t. p erwszej płtfę.we) 
abryki Tow. Kapelusz iikó . 

SKiaduica Lwów Keiclaina 8 
aruaca izby RfACiizr u czej 

1 2 1 6 -5

J u n o s z a * *  ,ra 0WMV:J?i a r  ; s t a  sukie . pr.v 
ul. Listopada 5. oraz szko 
kroju i zd bnictwa przyjmuj• 
zamówienia bez prwb i w, i 
sy irU nauk? kroju. — Kurs 
wieczorny i dzienny. — 
Przyj tnie zdoi e panny w 
krawieczyźme. 7

•c.u

S

weneryczne, skórne, zastarzałe -  
Sn twżrwWiyi *  leczy a p « o y i 's t .} .iB t i

(S.
> przeu- 
872-20

i t a  r t r ,
'KBcasa;, m i o a .  - w  ■».*«* w  »  ł .  a a .  

Włtrzy kiwanie preparatu Neo S« y.isanu tyiko
po-uumer.i

7 ; i n . , ! fl  Z Ł O T O ,  S , S E Ś . R Q,  B R Y L A N T Y  
A U p i i j ę  i S Z T U C Z N J  Z £  3 Y, ftotcęc b zva
mikowa n a j s u m i e n n i e j .  
<J.riJ cka lb . ( o d o *  Bema) W 1 W A E R .

Faiiryka farb i oUramaryny
Che Peplfn$(Mei»

Ltn&ai, £ {c h b c ż jx j 26 , poleca swój wyrób:

taj 'mu i iMfl»tai:im tog b wa®
, O O O O

ha j łepską i najwydatniejszą farbkę do 
bielizny w proszkafcls, w woreczkach, 
w giak& ch 1 „ I r t r i y g o  p a p i e r “ .

im r  w y r ó b  K S R j o a b Y t  - < m
w :—         — ■ —

RABATf t

m FIRMA SPEDYCYJNA I CŁOWA

GOLDSTAUB i LAUF
LWUW UL. JAGIELLOŃSKA L. 15.

FłEDES Schottenring 30 . 
KRAKÓW, Starowiślna 50. 
ŁÓDŹ, Zachodnia 53 .

SPECYALNOSĆ FIRMY: Regularne wozy zbo
rowe z Wiednia i Łodzi 2 razy w tygodniu, 
z Krakowa codziennie z wyjątkiem nisjzieli 

Świąt — Zaliczkowania towarów we Wiedniu, 
Krakowie i Łodzi. 1556—10

WŁASNE M A0 4ZYNY -  RYCHŁA ODPRAWA 
CLLNA -  WŁaSNE W OZY MEBLOWE - -  
ZAŁATWIA RYCHŁO POZWOLENIA PRZY

WOZU I W Y  W o Z l

Zlecenia dane we Lwowie w ^onaje 
*—» przsz własne o«Hi?ał/. "
1 1  u r n n a  *m~ eseji a m n a i n

D  j n ś ó  Za wszelkie używane polskie 
. marki pocztowe puc my dz.esią.ą

tzęSĆ (i więcej; ich pierwotnej wartości.

CENTRALA MAREK ZAGRANICZNYCH
K L K “

( b n p r m ,  s p r z e d a ż  ł  z a m l a n a j
Lwów, ^as»i Hausmana 8, I. p

obok wypożyczalni książek ,Vita“. 91—3

T U T A 1 I B*BUŁiSl C lTG AR fclO W ii
n.jlepszejj Jakości do nabycia w tu bryce

N. i J. PĘ&LM . 11 TEK Ó W
L w ói', ul. Tkactra 1. 4.

ĴPI|r(fi!EjSZE kapelusze
d a m s k i e ,  m ę s k i e  i d z i e c i n n e  po omach  

fabryczny ch poleca:
I-SZA K RAJO W A FABRjTKA KAFELU5ZT

HEIDULFri IS^UMEŁTII
I i W ó t t r ,  B e L L O B O W a  23.  

Wszelkie przeróbki damsk e I nusk'e wykonuje 
i a najnowsze firn y, bardzo siarannic.

o p la t n io

t i y s ! t r e t mj p

wysyłam 4  szt, n?i ewnlejszych gum hyęie- 
nicznych po otizymam u Mk. 6 3 -—  

l O  M k. szt. priedwo.fennt jo mydła do goleni?

Mmi siiłiS „'Minii nyfiia dii osiEsia 
t e j l o w i  W  I S O J S I k A

LWÓiM, UL, SYKS'1 USK \ 7. 14-3

Zwózek Roi). Sto w. Spółdzielczych
w  W A k s Z A W L E , Ui. W o ls k a i 44  

p oszukuje p ra c o w n ik a  na sta n o w isk o

Kierownika bariialtcrp.
Z g ła s 'a ją c y  się k a n d y d a c i w in n i s ę ^2’’  

k acać d!uższ% p r a k i\k ę  na s ^ n o w i^ k u  U>e* 
ro w n icz  m , w w ię k s z tc h  sp o łe czny ch  i n' 
stytucya r.i g o sp odarczych , ^uzględu.e dU' 
żych  ti&mach h a n d lo w y c h .

Do podania należy >Jo ączyć referenry0 
etganiz.ityi społecznych. 1631-— ̂

Po la n ia  n a l ży s k ia d a ć  do Z w i^ n su  *  
W a-szaw ie, u i, W a .sk  44, w godz 9 du 12 ęi 
z w yją tkie m  n le iz ie i i s w ią i, pokój Nr. 1°

mma __
S 5 » A l . O r v  M O D  M Ę S K  I C : H

C E J iC Y H A  B L A T T A
, « ! .  i  ia u s E C t :i2 0 a  2  (n ap rzeciw  p o tz D )

AfykoiiUja pierwszt.rzędnemi s łsmi ubiory rrę3' i 
i z mahryałiiw acglslskich, 9?'

I
I
e
i

. a  

1

s

i jS *m*. m .ti, frr-by i inne przy- 
bory druk«rtkU,ws-eiki« przybory piśmier.n? 
poleca .tiRAFITA4* Lwów, ul. koibitaja 2*

Z1 cettia z prowiney i tylko osobiicl ;  ! 1

BRYLANTY,'ZŁOTO*
Ś SE B SO ; K R T Y N fl, VŁAŁY, -**' 

ECL73SO -  - « & f ! ! ! S - S -
przyjmuji ws/eiką biżuterię w kemis 

| TBST <■ , T Q Ł i I C i Ł A
W . B L U Z E K .  if.L

ji «  waamt maari «.iiwaw*i îJiAu stu ar. .sji w * 1

i Zdeiitycfl akwizytorów j
* ■■ ___________p o s a i u k u j e  

„
*3WB G&y ‘*K\ Wim "

« s

tiLjjU j

----- £

kołnierze gum jwb “ gSJjJtSS?
damskie i dz ecinne ô -az artykuły t.»aieto»e P° 

le a po cenach koiiMirencyjntcb ■ 
TwT T O J B C - A - I j X..-5W 2ii21 ^ 3 5 3  * • 

Sklai towarów gatantery nych. Grodorka !•

K3f|’
kołdry, materace poleca ,

K. SLibliiaki Lwów, KcpcraiK*,
1 7 1640"

l l i S k , m y  nywany, chodn ki, firąnk', "  '

.
Uprasza «K  S z in  Wydawn!C‘ . j  
Polskie o t t  ł i  na-isylarda ut * 9. 
HflletmpłŁtrjy was?ydi pi-in,do8? -ja 
dąży w Arra-yei, ,do ■otrzrl,J 
taiowycb, natycimiasi VY3 ŚC,ł 

1 zaincrv.len;a wraz z n&leż.nw

fstią. gis Biura Pism P Jskisii nhp
i A U r e . ;  J4i łf

„ f  r . ®  i  n - u  z ; *  p u m .  z m p w
1449 W . E i -  sio SL Chicago 111. U S. A-

mpia i i i e ,  aiijt‘lskie i i r# "
fcut.tbw: «  i częś :iovvo poleca dom towa O"

J O S E F A  3/*TJ7
I wów, Ri*ore>ro 32.

P  r ż e n i u  s i  k i
j roszcząc innp drufs- wojakcwe

uyior.ujc .drukoni i

l^n. Jaegera :̂ c Lwowie u i.  S y K s t u s k a  33 j
Z. u oaes. rkL 1 Md&ktnr odpowiedzialny: JAN SZCZYRES, famitcł A. Gukhnma we Lwowie, U-


